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Walki lotnicze w Abisynii
Rzym, 19 marca, (PAT.) Komunikat wojen-1 cych trafiony został pociskiem artylerji prze- 

ny nr. 159. Zarówno na froncie somalijikim, j cjwlotniczej. lecz zdołał mimo to wylądować 
jak na froncie erytrejskim nie zaszło nic god-1 po stronie włoskiej, chociaż wszyscy członko- 
nego uwagi. wie załogi z wyjątkiem jednego, odnieśli rany.

Jeden z naszych samolotów bombardują-1 .-------- 0()o----------

Zamieszki w prowincji Godzam.
Krajowcy zrabowali holenderski ambulans Czerw. Krzyża,

Pisząc o zerwaniu Locama przez Niem­
cy. o remilitaryzacji Nadrenji i o debatach 
w Londynie zajmowaliśmy się dotąd albo 
ogólną sprawą pokoju, albo sprawą stanowi­
ska Francji. Ale nie zapominamy ani na 
chwilę, że sprawa ma także wielkie znacze­
nie dla Polski.

Ustalmy przedewszystkiem faktyczny  
stan prawny w Europie!

,.WERSAI,“ W PRZYSZŁOŚCI. Pra- 
wnemi podstawami pokoju europejskiego są 
traktaty pokojowe, przedewszystkiem „Wer­
sal". Dziś iuż jednak żadnej nie ulega wąt­
pliwości. że postanowienia traktatów poko­
jowych, przedew-szystkieni ..Wersalu", mają 
tylko formalna wartość. Oficjalnie nikt ich 
nie zerwał. Ale Niemcy nawet w publicz­
nych i oficjalnych wystąpieniach określają 
je jako „dyktat", więc jako ciężar narzu­
cony Rzeszy. W ypowiedzenie tych trakta­
tów przez III Rzeszę iest więc ty lko  kwe- 
stją czasu. Jakieś powikłanie międzynaro­
dowe. jakaś poważniejsza różnica zdań mię­
dzy Anglją, a Francją — popchnie Niemcy 
do teeo ostatniego kroku jakim jest zerwa­
nie „Wersalu".

„Der Angriff" zamieszcza wielką foto- 
grafję z przemówienia Hitlera we Frankfur­
c i e . . .  „Wódz" stoi na podjum naprzeciw 
tysięcy zebranych. Wprost naprzeciw niego
—  olbrzymi transparent z napisem: „Mit 
Adolf Hitler steht und fallt Europa" (Z Adol­
fem Hitlerem stoi i pada Europa). Słowa 
dwuznaczne! Niemcom mówią, że Hitler 
tworzy i gwarantuje „nową", „prawdziwą" 
Europę, kiptej cechą ma być hegetpopją; 
Rzeszy. Zagranicy zaś te siowa mają po­
wiedzieć, że Hitler chce pokoju E uropy.

Polityka zagraniczna Niemiec stawa#* 
chodziła krętemi drogami. A specjalnie 
w stosunku do sąsiadów, że przypomnimy 
tylko Btosunek . Prus do Polski w w. 18., 
i słynną „depeszę emską" Bism arcka. . .  
Nie mamy przekonania do tego transparen­
tu z Franklurtu. Sądzimy, że państwo, k tó­
re od paru lat praktykuje system atyczne 
zrzucanie z siebie wszelkich zobowiązań m ię­
dzynarodowych, jest na najlepszej drodze 
do po$hyda się Ich wszystkich, tak ie  
I „Wersalu".

EUROPA SZUKA. — Taki jest fakty­
czny stan prawnych podstaw pokoju w Eu­
ropie. Im wcześniej go sobie uświadomimy, 
tern będzie dla Polski lepiej i —  bezpiecz­
niej.

Stajemy więc wobec kapitalnego zagad­
nienia: czem można będzie w przyszłości za­
stąpić „Wersal"? Militaryści powiedzą: siłą 
wojskową! Niewątpliwie armja, nowocześnie 
postawione pogotowie obronne, stanowi tu 
czynnik niezmiernej wagi, ale czynnik, któ­
rego roli nikt nie kwest jonuje. Ale czynnik  
o charakterze instrumentalnym. Czynnik, 
który spełnia rolę narzędzia w służbie ja­
kiejś myśli politycznej, jakiejś koncepcji 
prawnej. Glos więc mają nie tyle wojskowi, 
He politycy, mężowie stanu. Im to  należy  
postawić pytanie: czem Polska chce zastą­
pić „Wersal"?

Ktoś powie, że pytanie jest przedwczes 
®e, i że mamy w tej chwili inne troski.

Zapewne, zerwanie traktatu wersalskie- 
go przez Niemcy nie zagraża nam jeszcze 
bezpośrednio. Ale polityka zagraniczna po­
winna być polityką przewidywań przyszło­
ści, a tę w tym wypadku nie jest znów tak  
trudno przewidzieć.

Zresztą —  i to zasługuje na podkreśle­
nie —  obrady w Londynie w gruncie rze­
czy są nie czem innem, jak poszukiwaniem
— zwłaszcza przez Anglją — nowej formu­
ły  pokoju z Niemcami poza traktatem wer­
salskim. Dlaczegóż bowiem dyplomaci szu­
kają nowych sposobów uniknięcia agresji 
na granicy francusko-belgijskiej, skoro prze­
cież „Wersal" te granice w ytyczył i odgra­

niczył od siebie wyraźnie państwa na tym 
odcinku Europy? Tylko dlatego, że „Wer­
sal" uważa się już ogólnie za niewystarcza­
jące zabezpieczenie i szuka się nowych.

STARY BŁĄD. —  Tego nowego zabez 
pieczenia dotęd nie znaleziono. Głównie 
z powodu różnicy zdań między Anglją, a 
Francją. Ale, jeśli takie zabezpieczenie dy­
plomaci londyńscy stworzą, to  —  jak 4*iś 
wolno sądzić — będzie to  tylko częściowa 
„namiastka" traktatu wersalskiego. Będzie 
bowiem zabezpieczało Europę tylko na jed 
nym odcinku. Będzie to nowe wydanie 
„paktu reńskiego" z r. 1925. Będzie to  za­
tem nowe rozróżnienie między zachodniemi, 
a wsehodniemi granicami N iem iec. . .  Tam­
te granice gwarantować będzie Anglją i mo­
że W łochy, —  tych zaś nikt.

W ten sposób powtórzyłby się błąd po­
pełniony w r. 1925. przez ministra Skrzyń­
skiego.

Co o tern myślą oficjalne czynniki poi 
skie?

Parokrotnie wyrażała się półoficjalna 
„Iskra" z przekąsem i z pogardą o kolek­
tywnych traktatach zawieranych przez róż­
ne państwa, m. in. 1 o  traktacie łokameń- 
skim. A z pewną dumą i zadowoleniem pi­
sała o naszym pakcie dwustronnym zawar­
tym z Niemcami w r. 1934, Jeśliby brać 
dosłownie te wywody, to wynikałoby z nich, 
że Polska czuje się najzupełniej zabezpie­
czoną przed Niemcami przez pakt zawarty 
z III Rzeszą Hitlera. Czy się jednak nie na­
jeży liczyć z tem, że kiedyś, ktoś (może i nie 
ttiiler, ale inny kanclerz Niemiec, który nie 
podpisyyal paktu * r. 1934), zechce taksa- 

. mo samowolnie zerwać ten pakt, jak Hitler 
ąęcwaf pakt reński? . . .  Pamiętajmy, że Hi­
tler nie uważa się za związanego zobowią­
zaniami rządów z przed „rewolucji" narodo- 
wo-socjalistycznej. Wolno sądzić, że i ewen­
tualnie jego następcy taksamo nie będą mie­
li skrupułów w stosunku do paktów, które 
Hitler zawiera!.

Tymczasem p. min. Beck w Londynie 
jedno tylko stawia żądanie: —  by bez 
„mniejszych" państw mocarstwa nie d ecy ­
dowały w sprawach, które tych „mniej­
szych" państw dotyczą.

To za mało. Uważamy, że skoro dyplo­
macja Europy faktycznie nie liczy już zbyt 
na „Wersal" i szuka nowych, zamiast „W er­
salu", zabezpieczeń pokoju, —  to Polska 
ma prawo żądać, by temi zabezpieczeniami 
i jej granice były objęte.

HJstorja r. 1925., rozróżnienie między 
wsehodniemi i zachodniemi granicami Nie­
miec, nie powinna się w r. 1936. powtó­
rzyć..

W. Z.

Kupuj tylko w Drogerii im . św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L . W IS L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

T o w a r  w  wielkim  w y b o rz e  n ajle p szej jak o eo i.
Ceny niskie. Ceny niskie

P. Michał Mościcki —  do Warszawy.
Warszawa, 19. 3. (Tel. wL). Rozchodzą sir 

pogłoski, że poseł Polski w Tokio, p. Michał 
Mościcki, syn Prezydenta Rzplitej, tna powró- 
cić do Warszawy na stanowisko srefa protoko­
łu dyplomatycznego w Min. S. Z.

  000 —

Dżibuti. (PAT). W edług opowiadań po­
dróżnych przybyłych z Adrii* Abeby, banda, 
grasująca na północ od Ualdia, zaatakowała 
iijedawno i rozgrabiła ambulans holenderski 
na froncie tigrejskim. Przydzielony do am bu­
lansu tłumacz abisyński został jakoby zabity

Tok jo, 19. 3. (PAT.) Agencja Doruei dono­
si: Rokowania japońsko-sowieekie w sprawie 
uregulowania spraw granicznych toczą się po­
myślnie.

W arszawa, 19. 3. (PAT). W dniu imienin 
marsz. Piłsudskiego ks. biskup Gawlina od­
praw ił cichą Mszę św. w kaplicy Pałacu BeJ- 
wederskiego, przybranej kirem. Na nabożeń­
stwie obecny był Prezydent Rzplitej w otoczę 
niu domu cywilnego i wojskowego, p. Piłsud­
ska z rodziną, prem jer Kościałkowski, gen. 
Rydz-Śmigły, rząd in corpore, eeneralicja, 
przedstaw iciele władz i delegacje.

—  ono.no----------
P»in&ń, 19. 3. (Telef.). Redakcja „Gazety 

Olsztyńskiej" zaprosiła red. Leona Sobociń­
skiego z Pomorza dn Prus, by dokonał tam j 
objazdu osiedli polskich i ogłoki-l reportaże. 
Konsul niemiecki w Toruniu odmówił p. So­
bocińskiemu udzielenia wizy na wjazd do 
P rus Wschodnich.

mość o napadzie wywołała poruszenie w ko­
łach Czerw. Krzyża, które pozatem nie posia­
dają wiadomości o losie 1 ekarza greckiego 
Daoiosa, kierownika jednego z ambulansów

toczą się pomyślnie,
ca Mandżuko została wytknięta na podstawie 
traktatu pekińskiego z 1860 r. i hungczunskle- 
go z r. 1886; SI Komisja graniczna wim u prze­
dewszystkiem zająć się wytyczeniem granicy 
wschodniej, gdzie zajścia są najczęstsze i 3; 
sprawy graniczne pomiędzy Mandżuko i Mon­
golią Zewnętrzną winny być pozostawione do 
załatwienia stronom  bezpośrednio zainteresowa

Dymisja czechosłowackiego ministra 
skarbu dra K. Trapla.

Praga, 19. 3. Dnia 17 b. m. prezydent Be­
nesz przyjął dymisję ministra skarbu Dr. Karo­
la Trapla, zasiadającego w rządzie iako urzęd­
nik. Dr. Trapi objął tekę ministra skarbu 17 
kwietnia 1931. Wszystkie pisma czechosłowre- 
kie poświęcają dymisji ministra Trapla dużo 
uwagi, zazna czają cg że na krok ten zdecydo 
wal się tylko ze względów zdrowotnych. Tym 
czasowym kierownikiem ministerstwa skarć-' 
zamianowany został dotychczasowy mini?" 
szkolnictwa Dr. Franke, członek partji naród-- 

i"wo-*oejaliatycznej. Definitywne obsadzenie i 
ki nastąpi w najbliższym czasie.

----------OOQOO

abisyńskich. Krąży pogłoska o jego śmierci, 
nieznane są natom iast okoliczności, w jakich 

a jeden » eiłonków misji holenderskiej lekko śmierć nastąpiła.
ranny. Dokładnych szczegółów tego ataku Według informacyj z tego samego źródła, 
brak jeszcze w Addis Abebie. Zdaje sip je-1 powstanie w prowincji Godzam trw a nadal, 
dnalr, że wskutek posuwania się wojsk wio- j' chociaż w mniejszych rozmiarach. Główna 
skich. ambulans zmuszony był zmienić swe j sprężyna powstania dedza? Gassassah wciąż 
miejsce w drodze wiodącej prze* pustynne! jeszcze przebywa na wolnocśi. a rząd polecił 
okolice. Misja holenderska została zaafakow a-! duchowieństwu tej prowincji wszcząć rokowa 
na przez oddział szczepu Raiabells lub Azc-j nia o poddanie się Gassassah. Misja ta nie zo- 
bougallas, mających opinię groźnych. Wiado- stała dotychczas uwieńczona powodzeniem.

Rokowania japońsko-sowieckie

,,Asąhi“ donosi, iż ministerstwo spraw  zagr. 
poleciło japońskiemu ambasadorowi w Moskwie 
zakomunikować rządowi sowieckiemu co na­
stępuje: 1) Rząd japoński skłonny jest, przyjąć
propozycję sowiecką, ażeby wschodnia grani- nym.

Marsz, Piłsudskiego
w Warszawie.

11339083
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O  m m  plsza 
Inni!

zapewnień p. M ackiewicza ze  
Tril«jłWd«go. śc ie ra ją  się w obozie 

pom ąjow ym  now e .grupy. Znam y niektóre 
* niob. P. M ackiewicz zw raca Jiwagę na 
^M p taw tacay *  (lewicowy ..Związek N ap ra ­
w y  Ifap lfte j"), k tó rych  organem  jest. nie- 
IU w ro  założony tygodn ik ; ..Naród' i Pań 
« r r o “ . P. M ackiewicz liczy ich w .Sejmie na 
Cf  osób. J e s t  to  g ru p a  — pisze —  k tó ra

„rząd chwilowo jeszcze popiera, sądząc 
widać, i e  w ten sposób najlepiej utoruje 
drogę do prem jerostw a pp. Poniatow skie­
mu, Grażyńskiemu, lub choćby Kwiatkow- 
łkirtnu".

„Tak sic zabaw nie składa, że obok n a ­
praw iaczy sympatyzują z obecnym rządem 
sfery przemysłowe, a raczej sfery, które 
nazwijmy biurokracją wielkich karteli". 
I  k tóż jeszcze należy  do „napraw iaczy"?  

Jeszcze Z. /,. Z. M nrnezcwskicgn. zapew ­
n ia  p. M ackiewicz.

„Trzy są — pisze — dzielnice pozosta­
wione „naprawiaczom ": Śląsk, W ielkopol­
ska i nareszcie Ziemie Wschodnie. Będzie- 
wy walczyć. Siły nasze są słabe, ale liczy­
my na to; że w m iarę napraw iaekiego 
te rom  będą się. powiększać. Przyjdą do 
nas wszyscy byli bebecy, których napra­
wiacze zduszą. Przyjdą wszyscy urzędnicy, 
dotknięci naprawiiacką polityką awansów". 
A lekarstw o  na  ..napraw iaczy"? P ow ró t 

„pułkow ników ", t. j. pp. K ozłowskiego i Ma­
tuszew skiego!. . .  O tom p. M ackiewicz m a­
n y !

O p. proff. Kozłowski*.
A teraz, co o tej spraw ie sądzi ..Now'y 

K u rje r" , organ z bj i żony do „napraw iaczy"? 
A tak u je  w łaśnie p. Kozłowskiego za jego 
re fe ra t budżetow y, a zwłaszcza za a tak  na 
ubezpieczenia.

„P. prof. Kozłowski — pisze „Nowy 
K urjer" — który, jak za panią m atką 
pacierz, powtarza z trybuny parlam entar­
nej wszystkie fałsze . i bzdury, jakie, na 
tem at ubezpieczeń wypisuje „Ilustrow any 
K urjer Codzienny", oczywiście bez później­
szych sprostowań, bo tych już nie czytał, — 
jest jak wiadomo przeciwnikiem „wypom­
powywania" kapitałów  przez ubezpiecze­
nia społeczne z „życia gospodarczego", 
a  zapewne również i towarzyskiego. Zda­
niem kół, których opinje w tym przypadku 
reprezentuje p. prof. Kozłowski, kapitały 
te  należy spowrotem wpompować do k ie­
szeni pracodawców, czytaj — kapitalistów , 
których eufemicanie nazywa „życiem .gos­
pód arczem", — oczywiście na powiększe­
nie  konsum pcji. . .  zagranicą.

Nie chcemy twderdizić, że myśl po­
wołania Komisji G ruberow skiej, (którą 
w swoim czasie p. Kozłowski powołał) 
była podsunięta p. prof. Kozłowskiemu 
w łaśnie na bankiecie przy butelkach do­
brego węgrzyna, przy dźwiękach muzyki 
w takim  czy innym lokalu rozrywkowym, 
od których w państw ie demokratycznem, 
wolno nie stronić również i szefowi 
Rzadti".

P. P. S. i sprawa iydowska.
P. N iedziałkow ski w „R obotniku" tłu ­

m aczy. dlaczego P. P . 3. pop ic ia  ż y d ó w  
w' w alce z antysem ityzm em .

„Antysemityzm — tw ierdzi — przeobra­
ził się w pochód „totalnego chamstwa". 
Ta fala zalewa istotne wartości życia kul­
turalnego; „m etoda" działania — to usta­
wiczne poniewieranie godnością ludzką 
współobywatela. „Bojówki", wyrzucające 
kolegów i koleżanki o k iw i semickiej 
z sal wykładowych wyższych uczelni! Gru­
py sztubaków, potrącających rozmyślnie 
starych, roztrzęsionych żydów w wagonach 
kolejowych ozy tramwajowych! Ciągłe po­
n iew ieranie, ciągle, afiszowanie pogardy 
w stosunku do „niższej rasy"!... Te wszyst­
kie pozorni© drobne „im ponderabilia" — 
to ciągłe krw aw iące rany w czyjejś ludz­
kiej duszy. A kiedyś Polska może wszak 
zażądać od młodego chłopca żydowskiego, 
by wziął karabin do ręki i poszedł bronić 
granic Rzeczypospolitej. . .

Nie w obronie uboju n lu a ln eg o , ale 
w  obronie godności człowieka m anifesto­
w ali w e w torek robotnicy żydowscy; m a­
nifestow ali wt obronie największej, jaka 
wogóle istnieje, wartości kulturalnej. Ma­
nifestow ali przeciw faszyzmowi... Mieli 
praw o całkowite do sympatii i solidarności 
z naszej strony. Tę sympatję i tę solidar­
ność otrzymali. A zaznaczam „na wszelki, 
wypadek" dla wiadomości czytelników 
„W arszawskiego D ziennika Narodowego", 
albo zgoła „W arty", że jestem „rdzennym

fzalrńsina h
Słaby rk*d ułatwia dzieło anarchJL

M adryt, w  m arcu.
Od chwili w yborczego zwycięstwa, stron ­

nictw" lew icow ych b iorą  w  H iszpanji górę 
żyw ioły dla k tó rych  ta. po lityczna przem ia­
ną jest doskonałą sposobnością do w znie­
cania lwkojów i realizow ania w ten  spo­
sób .

ciemnych zamysłów Moskw”
zw łaszcza; że niedołężny rząd A zany nie 
moiże się zdobyć na  żaden energiczniejszy 
k ro k  przeciw  ekstrem istom .

Mnożą sio więc polityczne zam w hy , ra­
bunki i podpalanie klasztorów, kościołów i 
siedzib stronnictw prawicowych, jakoteż 
d rukarń  i rcdakcy j. K sięża kato licy  1 poli­
tycy . obrzucani m ianem  faszystów , p ad a ją  
pod kulam i kom unistów  i anarch istów . p o ­
czą tek  zrobiła Granada, g d z ie . m arksow scy 
rewolucjoniści rabunki i podpaleniu rozpo­
częli nil s tra jku  generalnego, aby w  ten spo 
rób m asy w wprowadzić na ulicę. Oczywiście 
. w odzowie" zawsze w  takim  w ypadku, tw ier 
dzą. że z balkonów  strzelano do tłum u, k tó ­
ry  wobec tego zajął ty lk o  postaw ę obron­
ną. Rozpowszechnia się nawet, takie k łam ­
stw a. jakoby  w idziano księdza, s trzelające­
go z karab inu  m aszynowego (!). co oczyw i­
ście m usiało gniew  ludu (!) skierow ać prze­
ciw Kościołowi. Thim  rzucał sio potem  na 
dana redakcję, dom m łodzieży lub naw et 
ho te l, będący np. w  posiadaniu znanej oso­
b istości lir. de On ad fana i zam ieniał je w  
perzynę. Spłonął budynek  Akcji K ato lic­
kiej. faszystow skiej „H iszpańskiei F a lan g i11, 
a także trzy kościoły. W obec zupełnej bez­
czynności w ładz organizacje praw icow e — 
od faszystów  do kafol. ,akcji ludow ej — wi­
działy się zniowolonenii do podjęcia sam o­
obrony w pewnych dzielnicach m iasta.

Podobne zaburzenia w ynik ły  także gdzie 
indziej, jak  np. w  EseaJo** Huesca, Xeres 
de los Caballeros. W szędzie popłynęła krew . 
byli zabici i ranni, ttouósśą  również. 'że w  
wielu okolicach robotnicy rolni nie Czeka* 
jąc na zapow iedzianą jitż „reform ę" rolną.

silę pocięli zajmować folwarki
a 'n ie k tó rz y  gubernatorzy  dsieinieowi. ohoąc 
zapobiec groźniejszym  jeszcze w ykrocze­

niom. na w łasną ręk ę  przyrzekali podział 
lub  dzierżaw ę grun tów  dw orskich.

W e w torek 10 m arca br. .zaburzenia obję 
ły  tak ie  stolicę kraju, a pod koniec tygod 

■nia te ro r m arksow skich podpalaczy doszedł 
do zenitu. W skutek, bierności władz spłonę­
ły  4 kościoły, 1 klasztor, kilka, bim dynków  
k a to lick im  rcdakcyj i związów. a także  do­
mów pryw atnych . W sobotę spalono w  Lo 
grosso (prow. N .tw arra) dwa k lasz to ry , je ­
den kośció ł i kilka, domów pryw atnych . — 
-W Barcelonie pastw ą ognia pad ła  jed n a  re ­
dakcja.

R ząd poprzestaje na ogłoszeniu zaprze­
czen ia  co do spalenia k a ted ry  w  Scwilji i 
Toledo. Byłoby jed n ak  lepiej, gdyby za­
m iast w yjaśnień  zechciał w reszcie przeciw ­
staw ić się opętanym  grupom  podpalaczy i 
rabusiów.

Ozęść żywiołów um iarkow anych ma je­

szcze pew ne zaufanie do  prem iera Azany,
k tó ry  już raz złam ał rew oltę kom unistyczną 
i d latego przez długi czas należał do ludzi 
na jbardzie j znienaw idzonych przez skrajne 
skrzydło lewicy. N azw ali go „krw aw ym  
psem z Casaz Viejae‘‘, — od miejscowości, 
w k tó re j rzuiclł g y a rd ję  cyw ilna na  gwał- 
tow nibów . Isto tn ie  p rzy  pom ocy praw icy i 
centrum  m ógłby przeciw staw ić -się lewico­
wym ekstrem istom . N ajpraw dopodobniej 
jednak tego nie zrobi. J e s t  od osta tn ich  w y­
borów  w  sieci kom unistów ... — Przyw ódca 
anarchistycznych żyw iołów  L argo  Cabałle- 
ro  zapow iada jaw nie w prow adzenie „sowlee 
kioj EKszpanji". W szędzie w idać m undury 
„czerw onej m ilicji” i em blem aty sowieckie. 
R ząd ogłosił w praw dzie d ek re t o przedłuże­
niu „ stan u  alarm ow ego '1 w  całym  k ra ju , 
ale zarządzenie to nie przyw róciło pokoju; 
co chwila debodzi tu  czy tam  do krw aw ych 
starć , k tórych  ofiarami padają  tak że  kobie­
ty  i dzieci.

Ludzie ze. sfer zamożnych ciągle odpły­
w ają zagranicę. Głównie do F rancji.

(P. L.)
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7-go
Historyczne posiedzenie Reichstagu z dnia 

marca, na  którem  H itler wypowiedział 
traktaty lokarneńskie, zostało zakończone roz­
wiązaniem tego „parlam entu" i zarządzeniem 
nowych w j borów na dzień 29-go m arca br, 
Zaledwie więc trzy tygodnie przeznaczono na 
akcję przedwyborczą. Akcja ta już się rozpo­
częła. H itler, Goering, Goebbels, oraz szereg 
innych lum inarzy narodowosocjalistycznych, 
rozjeżdża po kraju  i wygłasza nam iętue prze­
mówienia... Głównym przedm iotem  propagan 
dy przedwyborczej jest... polityka zagranicz­
na F uhrera . Polityka wewnętrzna, finansowa, 
społeczno - gospodarcza zostały odsunięte na 
dalszy plan. Wybory m ają być „plebiscytem" 
w. spraw ie polityki zagranicznej Rzeszy.

W ybory te  jednak n ie  budzą większego 
zainteresow ania zagranica. Przyczyny są zro­
zumiale. W obecnych w arunkach politycznych 
Niemiec nie można się spodziewać żadnych 
doniośląjwych zmian D yktaturą hitlerow ska 
do nich nie dopuści. P art ja narodowo - soeja-

III okresie „kulejących 
roczników Ś

Paryż, w  m arcu. 
Podczas wielkich parad  lub uroczystego 

pogrzebu jak iegoś w ielkiego „syna. ojczyz­
n y ‘‘ paryżan in  ma sposobność przyglądnię­
cia. się sw ej a r a j i .  ściąga, się bowiem na tę  
chwilę okoliczne garnizony i p ow ala  się je
podziwiać.
4 Co uderza jednak  od dłuższego czasu? 
Oto parady  te  s ta ły  stę bardzo, bsrdzó ... rze 
ćzowe. Coraz w ięcej w  tak ich  w ypadkach 
oddziałów technicznych, a chociaż w porów 
nuniu z barw ną konną gw ard ią , przypom i­
nającą czasy napoleońskie. są one tak  b a r­
dzo szare, to  jednak

Paryż wita ja tam goręcej
jak b y  zdaw ał sobie sprawę z coraz większej 
ważności ich służby. P raw da, smukłe, szy­
kowne chłopaki z St. 
strusiemj.’ n ienaganni.

ska. służbę w szeregach przedłużono t  k o ­
nieczności n iem al dó dw u la t. zachęca się 
ochotników , popiera przysposobienie w ojsko 
wie, c zy n i w szystko dla rozw oju orga-tiiza- 
cyj sportow ych.

K ażda p a rad a  w ojskow a dowodzi też, że 
t spraw ność m a n iety lko  gw ard ją , a  żelazna 

dyscyplina wiąże w szystk ie  szeregi bez roz 
n icy  n aw et te  najbardziej szare.

Ieh w artości żołnierskiej nie przynosi 
żadnej u jm y mimowotnę spostrzeżenie, że 
poza służbą żołnierz francuski robi w raże­
nie przebranego w  mundur cywila, a oficer 
francusk i wygląda, jak  poprostu jakiś w yż­
szy urzędnik , czy inżynier, 7 regu ły  pOz-a 
służbą żołnierz i oficer są  bez broni, oficer 
niemal bez w yją tku  także bez m unduru.
Anula francuska nie jest uprzywilejowana

Cyr z pióropuszam i j«ko stan, a  chociaż w śród korpusu oficer- 
świetmi w  prezencji skiego je s t także  dzisiaj dużo szlachty , to 

są jak  daw niej dum ą rodów  szlacheckich, a! jedna k  większość stanow ią synow ie miesz- 
teraz także ©Oraz częściej m ieszczańskich; I czaństw a. iiawet ci z g rupy  drobnego. Ar-j 
odnosi się to także do lotników . Je d n a k  w mja stof jednak niemal zupełnie zdała odj 
poczuciu ogółu francuskiego aktualną jest rozgwaru politycznego, polityczny genera ł 
pfzedew szystkiem  szara artftja piechurów, jest w yjątkiem . Raczej spotkać m ożna gene- 
a rty lerzystów . obsługi czołgów ftp. A ćho-j rała-naukowca lub publicystę ja k  zm arły 
c ią ż '— jak  już powredziamó — jes t dna m a-j gen - L yau tey . lub ży jący  W yegaod, Krain
k> w idzialna. fo jednak  przeciętny F rancuz 
docenia ją  w polni.

M inistrem wojny, a  tem sam em  „naczel­
nym wodzem w pokoju" aż do 1934 roku 
z regu ły  by ł „cyw il"; od czasów prem jero­
stw a D óum crgueta stanow isko to  zajm ują 
już oficerowie. M arszałek Petain i podpułk. 
F ab ry  wnieśli też nieco reprezentacji do af- 
roji zwłaszcza, że idą teraz tzw. kulejące, 
niepełne roczniki, dzieci wojny. P obór za­
ciąga niem al ostatn iego  kandydata do woj-

Poiakiem " i że w żyłach moich nie płynie 
an i jedna kropla niearyjsldej krwri".
P . N iedziałkow ski je s t u jm u jący  w te j 

rycersk iej formie. Ale, jeśli w y s tęp o w ać , 
w obrotnie „poniew ieranej godności lu d z - | 
k io j". to nie pam iętam y,.by  p . N iedziałkow ­
ski protestow a! przeciw  ,,poniew ieraniu" 
ludzi w ierzących w R osji I  to  —  jak  'w ia­
domo —  głów nie przez ż y d ó w . . .  Z resztą 
socjalizm, także polski, ma na sum ieniu d a ­
leko w ięcej, niż „rasow y" antysem ityzm  
ak tów  gw ałtu . P rzypom nijm y choćby listo ­
p ad  1923 roku.

c h e t d* E sperey  i Petain., k tó rzy  są

członkami Akademii.
W  kaadym  razie oficer francuski n ie  narzu ­
ca  się ze swemi poglądam i polityozńem l.

Kolorowi... Ich garnizony rozrzucone są 
po k ra ju . F rancuz zna swoich kolorow ych 
w ojaków  i um ie ich cenić. Od przeszło stu 
la t. od czasu objęcia A lg ieru , są  zjawiskiem  
mormalnem, ale w m iastach stołecznych po 
k azu ją  się rzadko. Gdy w  czasie rozruchów  
w  Tidonie. fw locie 1935 r.) pułkowi Sene- 
galczyków  powierzono obronę zagrożonego 
ratusza, wywołało to odruch ludności. W y 
jąt-kiowa pozycję m ają jednak  w  każdym  ra­
zie kaw aJerzyści z Maroka, i A lgieru, w  
sw ych „o jczystych" stro jach, na  pięknych, 
chociaż m ałych koniach.

Nie b rak  scen z życia koszarow ego ta k ­
że w kabare tach  francuskich. H um or nigdy 
jednak nie jest w  tej sprawie agresywny; 
mimo dużej swobody, z jak ą  pokazuje się 
życie żołnierskie n a  ekran ie  czv scenie, ar- 
mja je s t w poszanow aniu. Czy stoi w prze­
dedniu now ych zadań, okaże się inoże już.,, 
ju tro . (G. k !)

lis tyczna jest jedyną legalną partją  i oaa 
tylko może wziąć udział w wyborach. Jedy­
nym więc protestem  opozycji, k tóra n iew ątpli­
wie ostatnio wzrosła, mogą być „głosy n ie­
ważne", bo o absencji niem a mowy.

Pierw sze tak ie  wybory odbyły się w dniu 
15-go marca 5933 r. Wzięło w nich udział je ­
dynie stronnictwo narodowo - socjalistyczne. 
W ten sposób hitlerowcy zdobyli wszystkie 
m andaty (660). Na listę  h itlerow ską oddano 
wówczas 39,626.647 głosów, unieważnionych 
zaś głosów było 3,348.362. Jeszcze większym 
sukcesem dla H itlera był plebiscyt w spraw ie 
polityki zagranicznej, zarządzony w dniu 12-go 
listopada 1933 roku, w związku z w ystąpie­
n iem , Rzeszy z Ligi Narodów. Za polityką 
H itlera wypowiedziało się 40,588.804 Niem­
ców; przeciw wypowiedziało się 2,100.181; 
uniew ażniono 750.061 głosów.

Czy obecnie zajda jakieś zmiany w tych 
cyfrach? Wolno wątpić.

Jeszcze jednym powodem braku  zain tere­
sowania zagranicy „wyboram i" niem ieckim i 
jest sprowadzenie roli Reichstagu w reżimie 
hitlerowskim, do roli asysty Hitlera na cza* 
wygłaszania przez niego donioślejszych orę­
dzi. Reichstag nie projektuje ustaw , nie radzi, 
n ie  krytykuje, tylko . . .  słucha.

Jedyne zainteresow anie budzi jeszcze sto­
sunek mniejszości narodowych do wyborów, 
a prżedewszystkiem  zachowanie się mniej­
szości polskiej. Tak ze względu na jej liczeb­
ność, jak i oficjalne stosunki, istniejące mię­
dzy rządami Polski i Niemiec.

Ta spraw a została już przesądzona. 
Mniejszość polska nie weźmie udziału w  „iwyi 
borach" i jej przedstaw iciel w  Reichstagu n!© 
zasiądzie.

Dlaczego ?
Spraw a nie jest wcale skomplikowaną. 

W prost przeciwnie, ustaw a wyborcza z dnia 
7-go m arca przyznaje praw o głosu tylko tym 
obywatelom, w których żyłach płynie „krew  
niemieoka, albo pokrew ne". W związku 
z tern, jak donosi „Gazeta Polska", Związek 
Polaków w Niemczech zwrócił się do m inister­
stwa spraw  wewnętrznych z zapytaniem :

„W jaki sposób mniejszość polska 
w Niemczech fnoże Wnieść własny wniosek 
wyborczy (listę wyborczą) przy nądeho- 
dzących wyborach do Reichstagu w dniu 
29-go marca 1936 r.? W wypadku, gdyby 
wniesienie wspomnianego wniosku było 
możliwo, Związek Polaków, zapytuje, czy 
do wniosku tego zastosowane będą również 
dawne posunięcia, odnoszące się do daw­
nych partfj (żądanie 60 tysięcy podpi­
sów?)"
Na to pytanie odpowiedziało m inisterstw o: 

„Nic może być mowy o tem, aby przy 
nadchodzących wybęrach mogła być posta­
wiona jakakolwiek inna kandydatura, niż 
te, jakie figurują na liście jedynej legalnej 
w Niemczech partji narodowo - socjali­
stycznej".
Odpowiedź jest bardzo jasna. W Niemczech 

może być tylko wybrany kandydat z listy na­
rodow o-socjalistycznej; na tej zaś może figu­
rować tylko narodowy socjalista. I to jeęt 
jedyny sposób ubiegania się o przedstawiciel- ' 
stwo w Reichstagu. . .

W tych warunkach Związek Polaków zdo­
był się na godną odpowiedź: postanowił nie 
wiąć udziału iw wyborach, uważając „udział 
w wyborach członków grupy polskiej za bez­
celowy".

W arto przy tej okazji przypomnieć stosu­
nek rządu polskiego do mniejszości niem iec­
kiej w P o lsce . . .

W czasie wyborów do ostatniego sejmu 
Niemcy n ie  uzyskali m andatu tylko dlatego,
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t*  się rozbili; mieli bowiem możność uzyska­
nia go. „Gdy zaś z tej możności — pisze sa­
nacyjna „Polska Zachodnia*4 — nie  umieli 
skorzystać i n ie  uzyskali własnej reprezen­
tacji w  Sejmie warszawskim, to jednak nie 
pozostali bez swego przedstawicielstwa w pol­
skim parlam encie. Jak wiadomo bowiem 
Niemcy dzięki wielkoduszności Prezydenta 
Rzeczypospolitej, uzyskali dwóch senatorów 
w Senacie Rzeczypospolitej, gdzie bardzo 
gorliwie i często i  pominięciem poczucia 
prawdy korzystają ze swoich uprawnień 
parlamentarnych*.

W stosunkach międzynarodowych przyjęła 
się powszechnie zasada wzajemności. Należa­
łoby ją  obecnie postawić w stosunku do 
Niemców w  Polsce. K- T,

W iedeń, 19. III. „Neue Freie P resse44 do­
nosi z Berlina, ie  mniejszość duńska oraz 
Łużyczanie również z tych samych względów, 
co i mniejszość polska, nie wezmą udziału 
w wyborach.

J l a  z i e m i a c h

Imieniny ś. p. mars7. Piłsudskiego.
Tegoroczne uroczystości imieninowe marsz- 

Piłsudskiego miały w całej Polsce charakter 
poważny. W przeddzień imienin zmarłego Mar­
szałka we wszystkich miastach garnizonowych 
odbyły sie zamiast capstrzyków orkiestr woj­
skowych żałobne werble. Wieczorem o godz. 
19-tej Prezydent Rzplitej wygłosił przez radjo 
przemówienie, poświęcone pamięci ś. p. marsz. 
Piłsudskiego. Pan Prezydent scharakteryzował 
działalność zmarłego Marszalka, podkreślając 
przytem jego wielkie zasługi na polu odbudowy 
Państwa Polskiego.

..Jak dalece Marszałek myślał o przyszło­
ści — mówił w zakończeniu p. Prezydent — 
świadczy fakt. że na półtora roku przed swoim 
zgonem doradził mi powołać na Jego następ­
cę zaprawionego i doświadczonego w licznych 
bojach generała Rydza-Śmiglego, któremu już 
dawniej, odchodząc do Magdeburga, powierzył 
swoje zastępstwo w kraju' .

W dniu właściwym t. j. 19-go b. m. od­
były się we wszystkich kościołach rano nabo­
żeństwa. poczem urządzono w szkołach i w 
świetlicach żołnierskich odczyty okolicznościo­
we. Radjo transmitowało nabożeństwo żałob­
ne z Ostrej Bramy w Wilnie, powtarzając na­
stępnie przemówienie Prezydenta Rzplitej z 
dnia poprzedniego.

W Krakowie na Wawelu nabożeństwo ża­
łobne odprawił ks. biskup Rospond. Na nabo­
żeństwo przybyli przedstawiciele władz kra­
kowskich z wojewodą dr. Świtalskim i wice­
wojewodą dr. Małaszyńskim. zastępcą DOK. 
gen. Mondem. prezydentem miasta dr. Kaplic- 
kim. na czele. W południe w budynku daw­
nego odwacliu przy wieży ratuszowej w Rynku 
otwarto wystawę tysiąca urn z kopca na So- 
wińcu.

Pogrzeb ś. p. ks. Administra­
tora Apostoł, Maściucha.
W ubiegłą niedzielę i poniedziałek odby 

ły  się uroczystości żałobne .związane z po­
grzebem ks. Maściucha. A dm inistratora 
A postolskiego Łem kowszczyzny. W  niedzie 
lą 15 bm. w  Rymamowie-Zdroju popołudniu 
przy zw łokach odpraw ił m odły w domu ża­
łoby ks. biskup B arda, ordynariusz przem y­
sk i o- ł.. a następnie ks. biskup K ocyłowski, 
ordymarjusz przem yski o. gr. W  modłach 
■wziął m. in. udział ks. biskup Lisowski, or­
dynariusz tarnow ski. Po w yniesieniu zwłok 
przed domem żałoby przemówił ks. kanonik! 
Jad łow sk i, ot>. gr-., oraz senior B ractw a Sta- 
u ropygjałnego  p. Gaiła ze Lwowa. N astępnie 
przeniesiono zwłoki do cerkwi, znajdującej 
się w pobliskiej w iosce Desznia. W trakcie 
m odłów żałobnych przem awiał miejscowy 
proboszcz ob. gr. ks. W achnianin. N astępnie 
zwłoki przewieziono do m iejsca urodzenia 
Zm arłego. — do Nowej wsi pod K rynicą.

W Nowej W si rano 16 bm. Mszę św. ża­
łobną o godzinie 9 odpraw ił ks- biskup Li­
sowski a o godzinie 10, ks. biskup Koc.yłow 
ski. Na nabożeństw ach obecni byli: delegat 
JEm. Uronuncjusza i jednocześnie JEm . Ks. 
P rym asa, ks. p ra ła t Zborowski z Poznania, 
wicewoj. dr. M ałaszyński. będący jednocze­
śnie przedstaw icielem  M inistra W. K- i O. P„ 
przedstaw iciele władz wojskow ych i cyw il­
nych (wszyscy starostow ie z siedmiu powia­
tów Łem kowszczyzny), ks. p ra ła t M akowski 
rek to r Sem inarium  Śląskiego w Krakowie 
■^raz z alum nam i obrządku greckiego, w y­
chowankam i Scm inarjum  Częstochowskiego. 
O- Dąbrowski T. J .  obrz. wsch.. rek to r Se- 
tóinarjum z D ubna. ks. p rałat Duchicwicz. 
Proboszcz z K rynicy, wreszcie duchowień­
stwo obydwóch obrządków. Nad grobem 
przemawiał ks. Cliyłak ob. gr.. proboszcz z 
K rynicy oraz jeden ze świeckich przedstawi 
cieli społeczeństwa miejscowego.

Administratorem czasowym osieroconej 
Apostolskiej Administracji Lemkowszczyz-i

Powódź zatapia wsie i miasta w Stanach Z>edn,
Powódź na wybrzeżu atlantyekiem przybra- 

la. rozmiary wprost katastrofalne, nienotowane 
w Stanach Zjedn. od lat 50. Dotychczas zginęło 
przeszło 50 osób, około 100 osób jest- rannych, 
a 30 tys. pozostaje bez dachu nad głową. — 
Klęska powodzi dotknęła olbrzymie obszary od 
stanu Connecticut do stanów Karoliny północ­
nej i południowej. Najbardziej ucierpiał ?lan 
Pensylvania. Niektóre dzielnice Pittsburga za­
lane są wodą na głębokości 6 metrów. Szkody 
maiterjalne wyrządzone miastu przez powódź 
obliczane są ua 10 milj. dolarów. Przybór wo­
dy był tak gwałtowny, że wiele osób zasko­
czonych w sklrpach podczas czynienia zaku­
pów musiało schronić się na wyższe piętra- 
Wskutek zalania elektrowni, miasto zostało 
pogrążone w ciemnościach. Komunikacja tele­
foniczna została przerwana. W mieście nastą­
piło kilka wybuchów i powstało kilka poża­
rów w domach i fabrykach, wskutek czego <>- 
koło 50 osób zostało rannych. Miasto John- 
stown znajduje się pod wodą, lecz olbrzymia 
tama w pobliżu miasta w dalszym ciągu opi.e- 
ra się naporowi wód. Gała dolina rzeki P dn- 
mac znajduje się pod wodą.

7 m iast j liczne w ioski są zatop ione.
We środę popołudniu sytuacja w Johnstown 
pogorszyła się. Burmistrz miasta donosi, że

liczni przestępcy rabują sklepy ; mieszkania 
prywatne. Siły policyjne zostały wzmocnione 
przez oddział 200 żandarmów. Gwardziści na­
rodowi i policja będą pilnowały ulic w minię 
ustępowania opadającej wody. Wojsko i poli­
cja otrzymały rozkaz strzelania bez uprzedze­
nia do osób zaskoczonych w chwili rabowania 
opuszczonych domów.

Na tereny, dotknięte klęską powodzi, rząd 
wysłał sterówce, które zrzucają żywność. Do­
wódca sześciu korpusów armji. stacjonowanych 
w rejonach, dotkniętych powodzią., otrzyma! 
rozkaz okazania pomocy ludności. Sytuacja 
w stanach New York i Nowa Anglja. pogar­
sza się. Wzburzone wody rzeki Potomac mogą 
zagrozić Waszyngtonowi, Gmachy rządowe i 
Biały Dorn zostały zabezpieczone wałem z wor­
ków z piaskiem.

15 tys. robotników pracuje 
dniem i nocą,

wznosząc wał w orków  z piaskiem wysokości 
2 metrów-, ciągnący się od rzeki. Potomac do 
gmachu departamentu marynarki oraz do szko­
ły wojennej. Lotnisko Anacostia również >i>t 
zagrożone przez powódź. 45 samolotów prze­
transportowano do Hampton Rnads w stanie 
Yirarinia.

m

Od piątku 20 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O 44
Rewelacja I Cud kinem atograf;!!

Najdoskonalszy twór naszej 'opoki?
Prześliczny rom ans serca, który 
porw ał m iliony! Blaski i nędze 
Rosji! W s z t a b i e  generalnymDuriak z nad Wołgi

w Petersburgu! Zakulisowe życie arystokracji, wielkich książąt i carów rosyjskich! Rozmąci-! 
Napięcie! Olbrzymia miljonowa wystawa! W spaniałe ro s r s-de cbórv! Gzarowne śoiewv i  mu­
zyka! W rolach głównych honater „BURZY NAD AZJĄ“ 1NKISZYNOW oraz P I [D SC  
BŁANCHatt, LriAULr* YANEl, WIERA KO»ENE. Ret. W tO IfllU lE R Z  STRZY­

ŻEWSKI. .B urłak  z nad Wołgi44 — to dzieło, które zachwyciło cały <wiat!

Poranki z powyższego filmu: « I 5V

ny  z nominacji ks. Kardynała M-trmaggiego 
został dotychczasowy kanclerz Kurji ks. pra 
łat Polański.

Zjazd delegowanych K. S. K. 
w Częstochowie i Przemyślu.

W dniu 15 bm. odbył się w Częstochowie 
zjazd delegowanych Kat. Stow. Kobiet diece­
zji częstochowskiej. W  zjeżdzie brało udział 
176 delegowanych. Mszę św. przed Cudownym 
Obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej od­
praw ił ks. biskup dr. T. Kubina. — Podczas 
obrad generalna .sekretarka J. Bartzówna 
przedstaw iła sprawozdanie, z którego wynika, 
że diecezja posiada 101 zarejestrowany cli od­
działów K. S. K., liczących 9.600 członkiń, a 
oprócz tego kilka oddziałów w stanie tworze­
nia. Prezeska Katol. Związku Kobiet, p. Rze­
pecka wygłosiła referat n. t. „Apostolstwo ko 
biety w życiu prywatnem i publicznem44, a dru 
gi referat „O życiu religijnem w rodzinie44 — 
prezeska K. S. K. p. Kobyłecka, poczem p. Re 
wińska, prezeska Oddziału z Nowego Sielca, 
omówiła sposoby urozmaicenia pracy w od­
działach.

II zjazd delegowanych Katol. Stowarzyszę 
nia Kobiet, który odbył się w Przemyślu dnia 
17 bm., poprzedziły 3-dniaw*? rekolekcje zam­
knięte. Wzięły w nich udział 102 członkinie. 
Nauki rekolekcyjne głosił asystent kościelny 
K. S. M. ks. Mieczysław Janas. Konnmji św. 
udzielał ks. biskup Tomaka. W obradach II 
zjazdu K. S. K. w Przemyślu wzdęli udział 
księża b iskupi: Dr. Barda i Dr. Tomaka i po­
nad 200 członkiń. — Z obszernego sprawozda 
nia sekretark i generalnej p. K ałkstein wyni­
ka, że Stowarzyszenie liczy na teren ie  diece­
zji 170 oddziałów, zrzeszających około 7000 
kobiet. Celem pogłębienia życia wewnętrzne­
go, urządzono w roku sprawozdawczym sze­
reg rekolekcyj zamkniętych. Zorganizowano 
również kilkanaście dekanalnych kursów or­
ganizacyjnych. Referat na zjeżdzie o pogłębia­
niu wiedzy religijnej wygłosiła dr. Zofja 
Włodkowa. Wezwała ona uczestniczki do ener 
gicznego zajęcia się w swych oddziałach sze­
rzeniem oświaty katolickiej. Katolicyzm bo­
wiem, to — nietylko suma wewnętrznych prze 
żyć, lecz przedewszystkiem czyn katolicki.

Odznaczenia #
W dniu  19 b. ni. odznaczono Krzyżem 

Komandorskim z gw iazda orderu „Polonia 
Reatituta44 b. wiceministra WR. i OP. prof. 
Uniw. Lwowskiego Chylińskiego, krzyżem 
kom andorskim  „Pol. R est.4* inż. Kar. Bog 
Janowskiego, profesora Ak. Górniczej w K ra ! 
kowie. za zasługi na polu lite ra tu ry  K. H. 
Rostworowskiego (odznaki wręczono w so­
botę). za zasługi w służbie wojskowej dr. 
Marcina W ojczyńskiego, b. lekarza marsz. 
Piłsudskiego, obecnie pułkow nika w stanie 
spoczynku, krzyżem oficerskim dr. Kaz. 
Krowaczewskiego, naczelnika wydz- P roku­
ratorii Gen. we Lwowie, ks. Stefana Dow-

nara, sp. Cezarego Jellem ę, Krzyżem zasłu­
gi odznaczono bardzo wielu wojskowych, a 
dalej Stan. Hawrata, starostę w Rawie R u­
skiej, Tad. Tęczarowskiego. nauczyciela 
girnn. w Jarosław iu , ks. Ant. Zapalę, dzie­
kana katolickiego Okr. Korp. w Krakow ie, 
Ks. Ant. Stan. Miodońskiego, dziekana k a ­
tolickiego Okr. Korp. w Przem yślu, za p ra­
cę naukow ą ks. W ł. Łęgę, proboszcza para* 
fji wojsk, w G rudziądzu, za propagandę ku l­
tu ry  polskiej i sztuki zagranicą dr. Aleks. 
Guttry4ego, w icedyrektora Tow. Szerzenia 
Sztuki Polskiej wśród Obcych.

Opieczętowanie lokali studenckich 
w Warszawie.

Z polecenia rek to ra  Szkoły Gł- H andlo­
wej w W arszaw ie prof. M iklaszewskiego 
opieczętowano lokale wszystkich organiza- 
cyj studenckich, znajdujących się w gmachu 
uczelni. Pięczęcie nałożono na lokal Brat-, 
niej Pom ocy, Koła Ekonom istów oraz W za­
jem nej Pom ocy Studentów -żydów . Opieczę­
towanie lokali zostało dokonane bez wiedzy 
prezesów poszczególnych organizacyj i wy-, 
wołało wzburzenie wśród młodzieży. Na lo-l 
kału T! rafniej Pomocy pieczęcie zerwano, 
wobec czego służba nałożyła natychmiast f 
nowe pieczęcie. Przy lokalach opieczętow a­
nych ustawiono straże spośród służby. P re­
zesi organizacyj akadem ickich złożyli na rę 
ce kuratorów  protest. \

Urzędnik o kompetencji posła.
Pewien urzędnik państw ow y, zasiadają­

cy w kom isarycznym  zarządzie stolicy roze­
słał do szeregu posłów i senatorów na urzę­
dowym blankiecie pismo, w którem odma 
wia jednemu z posłów kompetencji do oma­
wiania spraw samorządowych stolicy. No 
plenarnem  posiedzeniu Sejmu poseł Jed y­
nak przy rozprawie nad budżetem wypowie­
dział się bardzo krytycznie o obecnej gospo1 
darce miejskiej Warszawy, ale on nie otrzy-j 
mał tego pisma, k tóre miało zaw ierać ko-j 
m entarze do jego mowy. Dopiero koledzy: 
sejmowi powiedzieli p. Jedynakow i, że o trzy , 
mali ów „okólnik*4. W kolach poselskich j 
zw racają uwagę na mnożące się w bieżącejj 
sesji sejmowej próhy interweniowania hiu-l 
rokracji, k tó ra  om ijając drogę, slu-żbową 
usiłuje bezpośrednio wpływać na bieg dy­
skusji parlamentarnej. W odpowiedzi na 
głośne w ystąpienie posła Kozickiego w spra 
wie leśnej urzędnicy przedsiębiorstw a lasów 
państwowych interw eniow ali przeciwko ń -  
inu posłowi j musiał on prosić marszałka 
Sejmu prosić o opiekę. '

Co było przyczynę zajść w Przytyku?
W  czasie środowych obrad sejmowych 

komisji adm inistracyjno-sainorządow ej w po 
Iemice z posłem Som m ersteinem . poseł Dłu­
gosz stw ierdził wbrew temu, oo mówił po-

I przednio sen Schorr. że „powodem zajść, 
j w P rzy tyku  było zabicie włascianłna WrzO-
J  sa. Kiedy padl strzał i 'włościanin upadł 
| ranny, wszczął się popłoch. W łościanie, któ 

rzy opuścili już jarm ark, powrócili do mia- 
>ta i w tedy znowu szaleniec żyd zasypał 
strzałEiui chłopów. Gi w idząc rannych i za­
bitego W rzosa. rzucili się na pierwszy dom 
z, brzegu i zabili kraw ca Tznaka Minkow- 
skiego".

Wyrok w sprawili Jagodzińskiego.
W jesieni 1.930 roku zaraz po aresztów*, 

niu posłów ogrom ny rozgłos wzbudził fak t, 
ujaw nienia przez władze bezpieczeństw a 
przygotow ań do zamachu bombowego na ty  
cie marsz. Piłsudskiego. Zamach m iał być 
zorganizow any pr/.ez p. Jagodzińsk iego , 
daw nego bojowca PPS. W raz z Jag o d ziń ­
skim pociągnięto do odpowiedzialności czte 
rech członków- PPS. n. in. kierownika mili­
cji, Proces odbył sic w styczniu i lutym  
1931 roku. Momenty przewodu sądow ego 
były bardzo sensacyjne. Jednvm  z filarów 
oskarżenia był świadek Purzycki, k tó ry  wy­
stępow a! także w procesach o zajścia z 14 
września, to  znaczy w procesie o rzekomy 
marsz na W arszawę. W yrok sądu nie podzie 
lat w całości danych oskarżenia. Uznano za 
dowiedziony fakt utw orzenia sprzysiężenia. 
m ającego na celu przygotow anie zam achu 
na bliżej nieokreśloną osobę, i skazano 3-ch 
oskarżonych na rok więzieniu. Obrona złoży 
}a apelację i dopiero obecnie po 5 la tach  wy-: 
znaczono rozprawę. W szystkich skarżo ­
nych zwolniono a sąd w m oiyw ach swoich 
stw ierdził, że nie dowiedziono isto tnego za­
m iaru dokonani? jakiegokolw iek zam achu,

IN T E R PE L A C JE  W SPRA W IE 
„PŁOMYKA**.

Poseł H utten-Czapski zgłosił in terpela­
cję do Min. W. R. i O. P. w sprawie ty g o d ­
nika „Płomyk**. In terpelacja zwraca uw agę 
na artyku ły , ogłoszone w num erze 23 tygod  
nika i pyta m inistra, co zamierza uczynić, 
ażeby uniemożliwić na przyszłość tego ro­
dzaju akcję kom unizowania dziatw y i mło­
dzieży.

DWIE OFIARY KATASTROFY 
SAMOCHODOWEJ.

Na szosie Bydgoszcz — Koronowo wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa. Samochód, 
którym jechat rejent Kosidowski, burmistrz r, 
Koronowa wraz z synem uczniem gimnazjal­
nym i służącą Gertrudą Modrą, wskutek de­
fektu kierownicy wpadł na drzewo. Szofer Bar 
da poniósł śmierć na miejscu, syn zaś rejent* 
zmarł wskutek odniesionych ran w drodze do 
szpitala. Rejenta Kosidowskiego i służącą w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala.

 ooo---------

RAŻONY PRĄDEM ZADUSIŁ SIĘ W ZIE­
MI. Elektromonter Mozes Seif w Stanisławo­
wie. przeciągał onegdaj antenę przez swoje 
przewody idące przez, podwórze. W pewnej 

chwili oderwała, się linka od anteny, a, prze­
wód nie był w tern miejscu izolowany. Seif 
mimowoii d o tk n ą ł się przew odu i padł na miej­
scu rażony prądem. Żył jednak. Zaalarmowana 
rodzina, będąc w rozpaczy, usłuchała rady ja ­
kiegoś osobnika i wykopawszy jamę. umieści­
ła w niej porażonego Seifa. którego p rz y s y p a ­
no 7,iemią tak , że g iow a w y staw a ła  ponad  je] 
pow ierzchnię. Seif udusił się w grobie. Jak 
następnie stwierdziła komisja — Seifa nożne 
było uratować od śmierci.

Z  całemu świata.
20.523.000 katolików w Stanach 2J.

Podług danych statystycznych, zamieszczo­
nych w nowym Roczniku Kościoła katolickie­
go w Ameryce, liczba katolików Stanów Zjed- 
noczonyeh osiągnęła, w r. 1935 — 20.523.000 
W roku poprzednim liczba ta wynosiła o 
200.450 mniej. Wśród wyhitnych nawróconych 
w ciągu ostatniego roku należy zanotować 
znanegc pisarza Washburne Cliild‘a który w 
swoim czasie pełnił funkcje ambasadora S ta­
nów Zjednoczonych we Włoszech, oraz sekre­
tarza w ministerstwie spraw wewnętrznych ' 
senatora Nowego Meksyku. Alberta Halka 
(KAR

PROCES KANONIZACYJNY
BŁOG. ANDRZEJA BOBOL!

tnegclaj w obecności kardynała  Segtrra 
\ ńaenz, re la to ra 'sp raw y , odbyło się przed­
wstępne posiedzenie św. K ongregacji Obrze 
lów dla omówienia dwóch cudów uzyska 

.'łych w Polsce przez w staw iennictw o b łe" 
Andrzeja Roboli, jezuity  spoczyw ającego 1 
Rzymie w kaplicy św. Rodziny kościoła 
Gesu. Procesy diecezjalne w spraw ie kan 
nizaoji tego błogosławionego zainicjować 
przez Polskę przedstaw ione zostały w Rz; 
mie przez postułatora tej spraw y O. Micr 
nelli. (KAP).



Kr. 1 .GŁOS NARODU4' s  dnia 20 m arla 1930. 3fr. fli-

Ruch wydawniczy.
R A B A N IE  ŚLĄSKIE14. Rok XII. Zeszyt' 1. 

MlsBlęoauJk tein, organ Instytutu śląskiego 
9 Katowicach i Towarzystwa Ludoznawczego 
W Oiaaifjlilie, praytnoeri jak zwykle bogatą treść 
1 Ueare, s tarannie  wykonane ilustracje. 
Iw ao ń B ck  Popiołek kreśli historję powstania 
M gnałodnych wsi beskidzkich (Istebna, Ko­
niaków), Tadeoissz Dąbrow ski pisze o w ysta­
w ie cyklu obrazów Rafała Malczewskiego, 
pejuadyety śląskiego, Wł. Milata o zimie 
w bosłrikiacn śląskich, wreszcie Jan  Dąbro­
wa: Pamiętnik „Zwiastuna Górnośląskiego". 
Przegląd muzealny, bibljograficzny i t. d. 
uaupełniają treść zeszytu. — Adres adm ini­
stracji: Pszczyna, ul. Sienkiewicza 6.

JAliQUES VALD0UR: „W krainach obu 
Nilów". Przełożył Antoni Leszczyc. Z 16-tu 
rycinam i i m apką. Książnica - Atlas. Lw ów - 
W arszawa 1936. Str. 160. Cena 4 zł.

Gdy wczytasz się w to książkę, „będziesz 
w ędrow ał przez niezm ierne równiny i milczą­
ce lasy, popłyniesz po rzece, która jest jak 
rów nina wodna, będziesz nocował pod nie­
bem , na którem  krążą nieznane gwiazdy. 
Gdzieniegdzie okrągłe chaty w ioski ze spi­
czastymi dacham i; czasem przechodząca ka­
raw ana; czasami wzbijające się pod niebo 
wycie rozszalałych derwiszów, słodki rozgwar 
białego tłum u, który śpiew a i tańczy, brzę­
czenie moskitów nad sitowiem mokradła, 
oddech hipopotam a, kąpiącego się w spokoj­
nych wodach, ryk lw a na brzegach Nilu Błę­
kitnego przed świtem. A w ludziach, spoty­
kanych na tych bezmiernych pustyniach, wy­
czujesz na każdym kroku  złą wolę i nieszczere 
usposobienie wroga, obelgę ledw ie powstrzy­
mywaną, grożący wybuchem bunt, pogardę 
pod udaną obojętnością lub hipokryzję uprzej­
mości, a zawsze nienawiść . . . “ (str. 154).

Wszystko to autor umiał podpatrzeć, podać 
wytelnikowi w ponętnej formie i wpoić w nas 
prsekomainie o wyższości etyki chrześcijańskiej 
nal etyką islam izmu. Ozu je  się. że to pisze 
nietylko bystry obserwator, zdolny opo­
wiadać®, aie ! wieowąoy chrześcijanin.

Fr. W.

Admiralicja japońska

Rzeczy ciekawe.
Nowy Mantuzalem turecki-

Po zgonie najstarszego  człow ieka na 
ffwtoote Agi* Zogu, w ydaw ało  się, nik t 
M  n ie  zdcia  pobić ustalonego  przezeń re­
k o rd u  długow ieczności. Tym czasem  pew ien 
d rien m k are  tu recki, w ynalazł w  miejscowo- 
dci Karaby, now ego M atuzalem a, k tórem u 
w praw dzie dziś brak jeszcze 10 la t  do  wie­
k u  Osiągniętego przez jego  poprzednika, k tó  
r y  jednak , jak  podkreśla  dzieunikairiz, mimo 
swych 13T la t, cieszy się  doskonałem  zdro- 
wfwn i roku je  edbie cm ajm n ie j jeszcze 50 
la t życia. R óżnica m iędzy A ga Zogu 1 Alim 
Szefeki je s t ta , że w iek  A g Zogu b y ł n ie jed ­
nok ro tn ie  poddaw any  w w ątpliw ość, pod­
czas g d y  jego następca  może się w ykazać 
dokum entam i, z  k tó ry ch  w ynika niezbicie, 
że urodził się w  1799 roku. Ali Szefeki by ł 
do  n iedaw na mężem trzech  żon. Po zniesie­
niu  dekretem  Kemaila P aszy  poligam ji, s ta ­
rzec 7. żalem wymówić m usiał miejsce przy 
ognisku  rodzinnem  dwom spośród sw ych 
żon. k tó re  zajm ują obecnie oddzielny dom ek 
w  ogrodzie Szęfeka. Z 17 dzieci Szefeka ży  
je  obecnie jeszcze 11. — N ajm łodszy syn 
nosi dosto jną brodo. N ajm łodsza latorośl ro 
du jest więc już starcem , gdy  tym czasem  
Ali Szefeki czuje sie jeszcze rzeźkim  i nic 
go  nie może w praw ić w gorszy hum or, gdy 
m u k to ś  powie „sta rzec1'. N iedaw no, w k łó t­
n i z 20-letmńn synem swego sąsiada, 137- 
le tn i Ali. nazw any przez sw ego przeciw ni 
k a  starcem , ta k  się rozgniew ał, że zaka-

RAD|0.

wezwała z portu Jo k o su k a  eskadre  okrętów  w ojennych do Tokjo. W idzimy je na zdjęciu
sto jące  w pogotow iu w porcie.

Postulaty kulturalne kresów.
Odczyt prof. Łempicktego Mowa min. Świętosiawsklego. — Lwów kulturalny, — 

Teatr podolsko-pokucki.
W izyta ministra. Świętosław skiego we 

Lwowie dała  czynnikom  obyw atelskim  i p rą  
sie sposobność do poruszenia przykrego te ­
m atu: postulatów kulturalnych Lwowa I 
Ziemi Czerwieńskiej.

N ajpełniejszy i najdosadniejszy  w yraz 
tych potrzeb da ł w swym  odczycie publicz­
nym . w obecności p. M inistra, pflof. St. Łem 
picld. doskonały  znaw ca przeszłości k u ltu ­
ralnej Ziem i Czerwieńskiej. P ostu la ty  te  da­
dzą się htreścić naatępująco:

Uniwersytet lwowski potrzebuje dalszej 
rozbudow y, przedewszys-tkiem k a ted r i in sty  
tu tów , zw iązanych szczególnie z w arunka­
mi, gftograficznemi terenu , jak k a ted ry  po­
święcone badan iu  południow ego w schodu 
E uropy  i B liskiego W schodu A zjatyckiego 
rtakże d ła  celów prak tycznych , handlo­
wych). dalej katedry pedagogiki i yedago- 
gjum dla, nauczycieli szkół powszechnych 
i t. d.

S tan posiadania Politechniki lwowskiej,
nie może być uszczuplony w  niczem, a 
Lw ów  dom aga się przedew szystkiem  u trzy ­
m ania W ydziału Rolnlczo-Leśnego. Akade- 
tnja WeteryiHhiJI nie może już eie pom ieścić 
w  swoich budynkach . N adto  Lwów i Mało­
polska W schodnia czekają  n*  przyobiecane 
podniesienie Szkoły Handlu Zagranicznego 
do godności akadem ickiej.

Towarzystwa naukowe Lwów* i Ziemi 
Czerw ieńskiej (których licab* pazokracta 
50) dom agają  się w ydatnej pomocy ze stro­
n y  rządu, zwłaszcza, n a  cele w ydaw nictw  i 
publikacyj naukow ych, bez któryeh nie mo­
że być m ow y o poważnej pracy kulturalnej.

W  dziedzinie zbiorów i muzeów należy 
podnieść b rak  wielu polskich muzeów we 
Lwowie, upadek  Zbiorów sz tuk i i G alerji 
Narodow ej, ciężkie położenie polskiej p iasty  
ki. potrzebę upaństw ow ienia Muzeum Dz!e- 
duszyckieh, stw orzenie b ib lio tek i i muzeum 
diecezjalnego (łacińskiego i ormiańskiego"! 
udostępnienie zbiorów klasztornych  i t. d.

N ależałoby też przem ienić Oddział Sztuk 
Stosow anych I Przemysłu Artystycznego 
przy Szkole Technicznej w osobną szkolę. 
Dairemne są — ja k  dotychczas — w ołania 
Lwowa, o Operę i Filharmonię. Zanika ruch 
m uzyczny, słabo tę tn i życie literackie, k tó ­
rego główmy ośrodek. Związek tiaukowo-li-saw szy rękaw y, zboksow ał m łodzieńca na 

..kw aśne jab łko1*. T ak  przynajm niej tw ier-| te rack i, nie jest przez nikogo subwencjóno 
ćfeił sam Ali i jego domownicy. I wnny.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W yświetla dziś przepyszny obraz z se ij' filmowych satyr. — Najlepsza 
7. dotcchczasowych, rewelacyjna w ujęciu o niezw ykle żywem tempie — 
kom edja k tóra  wzbudziła entuzjazm na obu półkulach genialnego reżysera 

V. S. VAM CVKEY‘A o oryginalnym , a zarazem wymownym tytule

I I I

K apitalna współczesna farsa, pełna hum oru o potężnej em ocjonującej treści- 
W roli gł. Kobieta stworzona do miłości zawsze uw ielbiana, zawsze łub iana
J 0 A N  C R A W F 0 R D  ° lśniowaMcy przepych w ystawy. Nowe za-
* v n H  w u n n i  w i i h  gadnienie. A ktualne — ciekaw e -  pow sze­
d n i e . — 2 godziny rozkosznej zabaw y — koncertow a gra artystów. — 
Suknie Joan CTawford uszyte są z nialerjalów  Maison Jeum ont — Paris. 
Przepiękne te tkaniny zakupiła na wyłączność firma Spira w Krakowie.
Pocz. seansów w d. powsz. o g. 5, 7 i 940. W niedz. i św. o 3 pop. Progr. nr. 22.
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Sw. Gertrudy 5

Dziennikarstwo redukuje  się. życic wy- 
daw niczo-księgarakie upada. — N ależałoby 
przyw rócić kresom  Państwowe wydawnictwo 
Książek Szkolnych i zcentralizow ać we 
Lwowie w ydaw nictw o książek szkolnych 
dla m niejszości narodow ych.

W reszcie należałoby pom yśleć o obudze­
niu kulbnralno-um ysłow em  w iększych śro­
dowisk kresowych, jak : Przem yśl. Tarnopol, 
S tanisław ów  i inne.

P. m inister Sw iętoslaw ski w  swem prze 
mówieniu (na teinaamero zebraniu) zazna­
czył, iż p racę rozpocząć trzeba  od:

1) w skazania n a  olbrzym ie znaczenie 
Lwowa, jako  placów ki k u ltu ra lne j i gospo­
darczej, w  przyszłym  rozwoju Polski;

2) pobudzenia społeczeństw a M ałopolski 
do pracy konstruktywnej, tw órczej na 
wszystkich’ polach, —■ w ytłum aczenia. że 
n la ty lko  roibota. destruk tyw na. ale naw et 
bierność je s t  zgubną dla dalszego rozwoju 
naszego państwa-;

3) głębokiego, w yzbytego demagOgji. 
przem yślenia i opracow ania w arunków  
współżycia z innem l narodowościami, w spół 
pracującem i na tym  teren ie , — uśw iadom ię 
nift roli. jak ą  odgrywać- powinno społeczeń­
stwo w  układzie  ogólnym  m yśli, dzia ła ją­
cych nla tyiin terenie, etnograficznie niejed­
nolitym :

4) rozpoczęcia pracy  system atycznej nad  
rozw ijaniem  odpowiednich gałęzi przem ysłu 
I rzemiosł*.

Ożyli k r ó tk o  mówląe: społeczeństwo
swoje, '* rząd swoje!

*  * *
K to znał przedw ojenny rozmach’ k u ltu ­

ralny  Lw ow a, te n  go  dziś nie poznaje. Czy 
b rak  odpowiednich ludzi tem u w inien? Nie- 
tvlko. W ięcej może jeszcze Warunki, w ytw o 
rzone po lityka  cen tralistyczną i „upaństw o 
m a ją c ą '1 w szystko. Ludzie znaleźliby się.

Jeszcze gorzej od Lwo-wa przedstaw ia sie 
prowincja. Tam  już m arazm  i kołtiunerja w 
całej pełni. Jedynym  blaskiem  n a  tern ponu 
rem tiLe jest „Pokucko-podolski teatr objaz­
dowy44, w yłoniony z teatru im- Moniuszki 
w  Stanisław ow ie. N ależy mu wiec parę  słów 
tu skreślić.

U tw orzony w sezonie 1933-34 pod dyrek  
cją  p. Z uzanny Łozińskiej, począł grać 
w kró tce n a  dw a zespoły (ua woje w. tarno­
polskie i na woj. stanisław ow skie). Za o s ta t­
n i sezon 1.984-35 ma on tak i dorobek: 44 
prom jery , 549 przedstaw ień, z czego 273 w 
S tanisław ow ie, a  276 w 48 m iastach i m ia­
steczkach kresow ych. A rtyści każdego dnia 
g ra ją  dw ukrotnie, raz dla. m łodzieży, a raz 
dla starszej publiczności. Jeżdżą  z własne- 
mi rekw izytam i aż do kulis w łącznie. Dzię­
ki um iejętnem u doborowi sztuk i a r ty s ty cz ­
ne j grze. te a tr  ten  cieszy się ogromnem po­
wodzeniem i spełnia praw dziw ą misję kul 
fcuralną,

Oby Li kich przedsięwzięć kulturalnych 
w  różnych dziedzinach było więcej, bo k re ­
sy  zdobyw a się niety lko pługiem  i mieczem 
ale i unrcslem  i sercem.

Fr. Bł.

„NARÓD I WOJSKU*'. D b k  Sb. UL o
godz. 17.50 zabierze gkm  przed mikrotomom 
w arszaw skim  historyk 1 publicystą senator
A rtu r Śliwiński. W  związku z powozechnom 
zainteresow aniem  sprawami zbrojeń na ca ­
łym  świecie i obecneml dyskusjami u  naa 
w k ra ju  — sena to r Śliwiński p a ro w y  in te ­
resu jący  w szystkich roma/t „Ń w ód  i  woj­
sko1.'

W IELK I PIANISTA FRANCUSKI A L­
FR ED  CORTOT PR ZED  MIKROFONEM!
Jeden  z najw iększych dzisiejszych piani­
stów  Francuz A lfred Oo-rtot g rać  będzie w P. 
I kul jo  w p ią tek  dnia 20. HI. o god i. 20.00. 
Z nakom ity  gość w ykona z tow arzyszeniem  
O rkiestry P. R adja poetyczny koncert ą-moR 
Schum anna, dzieło, któro  w  szczególnie sil­
nym  stopniu odpow iada rodzajow i g ry  Al­
freda  Cortot. Driigiom dziełem, któTe m dje  
słuchacze usłyszą w  in terp re tacji tego  piani­
sty. to Su ila  D ebussyTgo „Childrens Cor- 
n e r‘;. Lhmadlo w program ie: I bymfonja
Brahmsa c-mnl! oraz utw ory M ozarta, Be- 
e thocena i "Wagnera.

BEETHOVEN, BRAHMS, MOZART I  WA­
GNER. Pjąlkowy koncert orkiestry symfonie® 
nej P. Radja 20 bm. o godz, 20-ej poprowadzi 
kapelm istrz M. Mierzejewski. Na program  kofa 
certu  składają się między innem i utwory na­
stępujące: I Symfonja Brahmsa c-moll, nad 
którą  Brahms tak  długo pracował i k tóra  n a ­
wiązuje po tylu dziesiątkach la t znowu <ło tra  
dycji beelhovenow skiej; Beethovena w spam ta 
la itwer(ura „Leonora" -Nr. III, k tóra w cias­
nych ramach uw ertury z takń plastycznością 
oddaje treść dram atu; „Tańce niemieckie* 
Mozarta itd. Jak  więc w idać będzie to w ie­
czór, poświęcony kompozycjom wielkich mi­
strzów.

O FRYDERYKU CHOPINIE. Dnia 20 bm.
o godz. 12.15 na skutek licznych próśb dzia­
twy ze szkół powszechnych nadana będzie 
audycja, poświęcona Fryderykow i Chopinowi. 
Oprócz pogadanki o życiu i twórczości na j­
większego polskiego kompozytora (w opraoo 
w aniu prol. K, Strom engera) w ykonane będą 
najpopularniejsze utwory Chopina.

M O R Z E
P O L S K I E

Celem  uregulow ania  nakładu  
prosim y o jaknafrych lejsze ure­
g u lo w a n ie  prenum eraty .

O D C Z Y T  R A D J O W T  
Z K R A K O W A

P I ĄTEK M. IH a  O D z. 1»M

• — :0 0 :—
Programy stacyj radjowych:

SOBOTA, DNIA 21-go MARCA 1986 ROKU
Program  ogólnopolski. Godz. 0.80 P ieśń  „Kiedy 

ranne w stają zorze"; 6.83 Pobudka do gim nastyki; 
6.34 Gim nastyka; 6.50 P rogram  lokalny; 7.80: 
Dziennik poranny; 8.10 Audycja d la dzieci; gods. 
11.57 Sygnał czaeu; 12.00 H ejnał z W isty  Mariac­
kiej w  K rakow ie; 12.10 P rogram  lokalny; 12.25: 
Koncert ork iestry  kam eralnej; 13.25 Chwilka gos­
podarstw a domowego; 15.00 „U kow ala" (epizod);
15.15 Nasz handel m orski; 15.20 Program  lokal­
ny; 15.30 K oncert; 16.00 Lekcja języka francus­
kiego; 16.15 Słuchowisko dla dzieci; 16.45 Cała 
Polska śpiew a; 17.00 Odczyt; 17.15 Nowości z płyt; 
17.45 Pogadanka; 17.50 Opowiadaniu; 18.00 Utwo­
ry na skrzypce, 18.20 P ieśn i; 19.45 Pogadanka; — 
20.00 K oncert; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55: 
Obrazki z Polski w spółczesnej; 21.00 Audycja dJa 
Polaków zagranicą; 21.80 Wesoła syrena (powt. 
na życzenie słuchaczy radjow ych); 22.00 Koncert 
ork iestry  symf. P. R.; 23.00 Wiadomości raeteoroL 
dla żeglugi pow ietrznej) 23.05 Muzyka taneczna 
małej o rkiestry  Polskiego Radja.

K raków  (293.5 m.) Godz. 6.50 Utwory orkie- 
stra lne G. Bizeta (płyty); 7.50 P rogram  na dzień 
bieżący; 7.56 P arę  informacyj; 12.16 Marsz chiń­
ski (p l.); 13.80 Rewia międzynarodowa (płyty); 
14.30 Płyty (nowość); 15.20 Przegląd giełdowy 
(z W a rs tw y ) ; 17.15 Najnowsze nagrania na pły­
tach; 18.40 Z życia literacko - artystycznego; 18.50 
Chwilka społeczna; 18.55 Płyty; 19-90 „Nowe usta“ 
(recytacja); 19.10 Program  na dzień następny; —■ 
19.20 Koncert reklamowy.

W arszawa (1339.3 m.) Godz. 6,50 Muzyka (p l)» 
7.55 P arę  inform acyj;'12.10 Przegląd rolniczej pta* 
sy; 14.80 Muzyka salonowa; 15.20 Przegląd giełdo­
wy: 18.40 Przegląd wydawnictw; 18.50 Życie ku l­
turalne i artystyczne stolicy: 19.05 Koncert rek la ­
mowy.

Lwów (377.4 m.) Godz. 6.50 Muzyka z płyt;
12.15 Przegląd wydawnictw ukraińsk ich ; 18.80: 
Koncert życzeń; 14.30 Muzyka salonowa; 18.40 Sil- 
va rerum ; 18.45 Gitary haw ajskie; 19.00 Migawki 
autiopologiczuo; 19.20 Koncert reklamowy.

Katowice (395.8 m.) Godz. 6.50 Melodje pol­
skie (płyty); 7.30 Ar je włoskie; 12.05 Pogadan­
ka; 13.30 Lekcja języka polskiego; 13.45 Rewia 
(płyty); 14.30 Koncert popularny; 15.22 Życie art. 
i kultu ralne Śląska; 17.15 Nowości z płyt; 18.40 
Skrzynka dla dzieci; 19.20 Koncert reklamowy.
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U A S  Z B C.
-0 Piątek. 7 Niewia*t mąeaennicwk: Aleksandry,

Klaudji. Eufrarji, Metrony, Juljany, En feruj i
i Teodozji.
Wschód słońca 5.45, taohód 17.4®.
Długość dnia 12 godzin i 4 mtn.

SI. Sobota. Benedykta op.. Fłlemona męes., Sera-
l>iona hiek.
Wschód słońca 5.48, zachód 17.51.
Długość dnia 12 godzin 1 8 min.

---------- oo----------
DRZEWKA OWOCuWE W uGRÓutKACH 

DZIAŁKOWYCH. Członkowie Towarzystwa 
■grodu działkowego „Dębniki11 m j  skal i od 
gminy odpowiednie tereny pod ogródki na wa­
runkach dzierżawy długoterminowej. Dzięki te­
mu obok uprawiania jarzyn, postanowili oni 
zasadzić na tych terenach drzewa owocowe. — 
Na odbytem onegdaj zebraniu członków tego 
towarzystwa nadano dyrektorowi ogrodów m. 
1>. Gauzemu. godność członka honorowego.

KTO ZAWINIŁ. W czoraj o godz. 19.10 
n a  ul. Szczepańskiej. szofer autodorożki Nr. 
rej. Kr. 95541, polic. Nr. 97 — Eugenjusz 
Bicz, Kam. przy  ul. Zam kowej 10. najechał 
Centowa. A nastazję, zam. we wsi Baranice, 
pow. Kraków , w sku tek  czego doznała oma 
złam ania praw ej ręki. Powodem  najechania 
było  zejście Centow ej n a  jezdnię i nie dauiie 
sw gm łów  przez szofera.

ZGON STARUSZKI NA ULICY. Wczoraj 
w południe 80-letnia M. Wilczyńska, zmarła 
nagle na  ul. Sobieskiego, w pobliżu kamie­
nicy, w której mieszkała. Zgon nastąp ił spo- 
wodu choroby sercowej.

ZAMIAST WÓDKI NAPIŁ SIĘ AMONJA- 
KU. Wczoraj w czasie libacji u znajomych 
przy ul. Sobieskiego, 45 le tn i szewc z W ar­
szawy F r. Łuczyński napił się przez pomyłkę 
am onjaku. W stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala św. Łazarza.

MIĘDZYNARODOWI ZŁODZIEJE NA 
WYSTĘPACH W KRAKOWIE. Wczoraj wy­
wiadowcy policji krakow skiej dokonali sen­
sacyjnego aresztow ania w gmachu Miejskiej 
Kasy Oszczędności. Zatrzymali oni dwóch zna 
nyeh międzynarodowych złodziei kieszonko­
wych, 38-letniego Nutę Mendla W ajgmana 
wraz 30-letniiego Daw ida Mileckiego. Obaj 
przybyli na ,gościnne występy* do Krakowa 
l  Warszawy, gdzie ostatnio mieszkali.

— o o o —
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

KONFERENCJE REKOLEKCYJNE, które 
staraniem Akcji Katolickiej parafii św. Anny 
wygłosi ks. kan. Rudolf de Form icini Van 
Roy dla Panów  pracujących umysłowo, odbę­
dą się od 23 do 27 bm. o godz. 19.30 w koście­
le  akadem ickim  św. Anny.

Od piątku dnia 20 marca w kinoteatrze „UCIECHA"
Frapująca nowość. RozkoszD« komedja muzyczna. Najn szlagier wprost z W ieanin sprowadzony.

Kto ostatni całuje. Komedja zabawnych nieporozumień 
i komicznych niespodzianek. Wy­
tw órn ia  Prajectograph Wiedeń. — 

Muzyka-. Roberta Stolza. W głów nych rolach artyści wiedeńscy na czele fi gwiazd

Liana Haiti, Hans Moser, Heinz Rułimann, Tt?o Lingen, iwan Petrowicz,
Przed film em występ muzyczny: Hrubego .C zar O peretki” utw ór wykonany 

po raz pierwszy w Polsce. — O rkiestra Dr. Adama Hermana.Susi Lanner.

Pomiary antropometryczne szczątków ks. P. Skargi

i try b u n a! i obronę w yszło n a  jaw , że przy wa 
! żeniu wozów z ow ocam i na cle, o skarżony  
I zdejm ow ał o k ry w ającą  wóz płachtę. P oniew aż 
j p łach ta  w aży 25 kg., wóz z ow ocam i po zdjęciu 
j je j był o ty le  lżejszy. Dzięki ty m  manipulacjo* 
| o skarżony  n iszczał op ła tę  celną, od wozu owo. 
. ców o 4 zł. niższą. P oniew aż dzienn ie  przewo- 
' ził on około 35 wozów owoców, więc naruaK 

skarb państwa na codzienną stratę około 14# 
i złotych.

----------- o o o o o -----------

Z ziemi krakowskiej.
Bandyci ograbili reemigranta*

Odbyło się onegdaj. — jak  w czoraj do­
nosiliśmy, otw arcie trum ny ze szczątkam i 
ks. P io tra  Skargi, w kościele św. P io tra  w 
K rakow ie, dokonane ze w zględu n a  kon iec / 
ność napraw y pew nych uszkodzeń trum ny. 
W  zw iązku z tem  w arto nadm ienić następu- 

| jacy  szczegół: — Prof. W achnolz określił 
w szystkie znalezione tani kości, poczcm po­
wiadom ił obecnych, że dnia 5 października 
1918 roku, za zezwoleniem K urji M etropo­
litalnej. profesor lantkopologji T alko-IIryn- 
cewicz zbadał w iększe kości ks. P io tra  S k ar­
gi i dokonał na nich pomiarów. Prof. W aeh-

holz okazał przy tej sposobności odnośną pu, 
blikacje prof. Talko-H ryncew icza. ogłoszo­
ną w  Rozpraw ach W ydziału M atem atyczno 
Przyrodniczego Polskiej Akademji U m iejęt­
ności. Zarażern podał dokonane przez siebie 
obliczenie przypuszczalnego wzrostu ks. 
Skargi. Obli ozenie to oparto na pom iarach 
prof. Talko-TTryncewieza podaje wzrost 
przypuszczalny ks. P io tra  Skargi na 169.6 
centym etrów .

N ależv nadm ienić, że w niektórych pis-.

We wsi H nszczyna Mała. pow. pińczow- 
! skiego. trzech zam askow anych i uzbrojo­

nych w rewolwery bandytów , po w yłam aniu 
okna. w targnęło do m ieszkania Stan. Koło­
dziejczyka. u k tórego zam ieszkiw ał przyby­
łe niedawno z Ameryki reem igrant Antoni 
Siejak, wraz z żoną. Bandyci sterroryzow ali 
domowników, poczem po splądrow aniu mie 
szkania zrabowali Siejakowi 3 tys. dolarów, 
kilkadziesiąt złotych oraz cenną biżuterię. 
IV czasie ogólnego zamieszania. ż°na Sieja- 
ka zdołała ukryć część gotów ki, z k tórą  
usiłowała zliiec na. strych, w ostatniej je-

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZEBRANIE TOW. TEOLOGICZNEGO od­

będzie się w p iątek  20 bm. o godz. 6-ej w lo­
kalu  Tow. przy ul. P ijarekiej 7. Na porządku 
Aaiesmyiu refera t ks. dr. Jana Mazerskiego, 
prof. P ism  św. w  Zakładzie Teol. Salez. na te­
m at: „Ostatnie odkrycia najstarszych rękopi- 
sów-papyrueów z tekstam i Nowego Testam en­
tu*.

Z POL. TOW . HIST. W  sobotę 81 b. m. 
o  godzinie 18 odbędzie się w  domiu ilu sa - 
rzew skich (ul. S traszew skiego 27) odczyt 
dyr. dra K. P iotrow icza p. t. R o la  husytyz- 
m« w  dziejach Śląska. Goście miie widziani,

DWA ZEBRANIA L. O. P. P. Dzisiaj 
w  p ią tek  20 b. m. obradow ało będzie W al­
ne Z eb ran i* o b w o d u  m iejskiego L. O. P . P. 
n »  R atuszu, o  godz. 18. — N a niedzielę 22 
b. m. zw ołane zostało  do  sali p rzy  ul. Zwie­
rzynieckiej 26, na godz- 10.30 w alne zgro­
m adzenie delegatów  obwodów pow iato­
wych i  m iejskich L. 0 . P. P. należących do 
krokow skiego okręgu w ojewódzkiego.

„RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE 
W OSTATNICH LATACH". Odczyt na ten  te ­
m at wygłosi w krak. Tow. Techniczne® przy 
uŁ Straszewskiego 28, inż. aroh. Cz. Boratyń­
ski, w  piątek  20 bm. o godz. 19.

„ W Ę D R Ó W K A  PO POŁUDNIOWYCH 
NIEMCZECH4', odczyt Dra Leszcayckiego a o- 
brażamj świctLnemi urządza Polskie Tow. Kra­
joznawcze w piątek 20 bm, o godz. 19 w sali 
Instytutu Geograf. Grodzka 64. Wstęp wolny.

 ;OOQ:------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Rozkoszna dziewczyna".
sobota: „Judasz z K ariothu".
Niedziela papo!.: ..Chim ery"; wieoz.: „M atma".

R E PE R T U A R  ' ' ‘TEA TRÓ W .
8 W IT; „PaD Twardowski".
WANDA: „Zaczęło się od pocałunku".
APOLLO: „Burłak z nad  W ołgi".
SZTUKA: Złotowłosy brzdąc".
UCIECHA: „Kto ostatni całuje". ,
PROMIEŃ: „Ainfitrjon44 — Willy Fritsch.
STELLA: „Piotruś" (Franciszka Gaal).
ADRIA: „Jego wielka miłość" z Jaraczem.
UAPITOL (Podgórze): „Roześmiane oczy"; — 

,-Reuo Satan".
BAGATELA: „T orreador i kobiety" (Adolf 

Menjou). Na scenie rewja p t . : „Ras Kuksa w Ne- 
gusynję".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedział­
ku 16 do 20 bm.: „Melodje cygańskie44.

Pomoc zimowa dla bezrobotnych w Krakowie.
O byw ate lsk i K om ite t Pom ocy Zim owej 

ob ją ł w m iesiącu lu tym  ak c ją  pom ocy .urno­
w ej 2.607 rodzin . R odzinom  tym  w ydano  30.061 
kg. chleba, od 12 kg . do 40 kg . m iesięcznie, 
zależn ie  od ilości osób w  rodzinie. P o n ad to  
1.643 rodzin  o trzy m ało  d e p u ta ty  żyw nościow e 
m iesięczne w arto śc i od 8 zł. —  20 zł., sk łada­
ją c e  się z: m ąki, cu k ru , k aszy , m ydła, słoniny, 
k aw y  konserw ow ej i k ak ao . P oza tem  kom ite t 
rozdzielił m iędzy  bezro b o tn y ch  2.500 kg . ziem ­
n iaków  i 136.800 kg. w ęgla. Dla. pracow ników  
um ysłow ych  (166 rodzin), zrzeszonych w Sto- 
łow ni p rzy  ul. św. J a n a  3 w ydaw ano  przez ca­
ły  m iesiąc 337 ohiadów  dziennie.

Spośród cy fry  bezrobotnych  za re je s tro w a­
nych sk ierow ano  do ro b ó t na g ru n ta  poaugu- 
s tjań sk ie  oraz  do ro b ó t k an a lizacy jn y ch  487 
bezrobotnych. B ezrobotn i za trudn ien i o trzy m a­
li 198 par nowych butów- za. op ła tą  4 zł. A kcją  
odzieżow ą ob ję to  432 rodzin , rozdzielają®  583 
sztuki używanej wojskowej odzieży. B ezpłat-

m ą e h  p o d a n o  m y ln ie , ja k o b y  p rz y .,o tw a rc iu !  d n a k  chw ili z o s ta ła  z a u w a ż o n a  p rzez  jo d n e - 
tm irm y  b y ł  o b e c n y  p ro f . d r. O łb ry c h t. go  z b a n d y tó w  i w cza s ie  p o śp ie c h u  spa­

dła na klepisko stodoły', ponosząc śmierć. 
B a n d y c i po d o k o n a n iu  ra b u n k u  zb ieg li.

Straszna zbrodnia pod Ropczycami.
W  Z w ie rk u , po d  R opczycam i, n ie z n a n i 

sp ra w c y  d o k o n a li nocy ub . ohydnego mordu 
rabunkowego, którego ofiarą padli 71-łełni 
Chaim Grnlitzer i 40-letnia jego żona Helena. 
śm ierć n a p a d n ię ty c h  nastąpiła na skutek eio- 
sów, zadanych  im topem narzędziem. M o rd er­
stw o  o d k ry li są s ied z i w c z w a rte k  w  godzi­
nach ran n y ch . Z as ta li on i m ie sz k a n ie  Grali- 
tze ró w  sp lą d ro w a n e . — G ra li tz e r  zajmował 
s ię  u p ra w ą  m a łeg o  k a w a łk a  g ru n tu  oraz h a n ­
d lem  d ro b iu  i bv d łem .

nych  biletów  kąp ie low ych  do Ł aźni miei.-kie] 
w ydano  504. „O gnisko  P ra c y "  d la  bezrobot- 
nych d z iew czą t czynne było w m iesiącu b itym  
w dalszym  ciągu i z a tru d n ia ło  40 dziew cząt.

O byw ate lsk i K nm itP t ob ją ł ponad to  pom ocą 
dzieci bezrobo tnych  (niem owlęta') p rzydzielając 
im za  pośredn ic tw em  P o radn i m leko w  ilości i 
4.968 1/2 litr . mleka. M lekiem obdzielano 346 
niemowląt dziennie. P rócz togo w ydano  1.094 
deputatów dziecięcych dla dzieci do la t 7-miu. 
D ep u ta t ten sk ład a  się z cuk ru , ryżu , m akaro - j 
nu i kak ao . r

D la kobiet w okresie  m acierzyństw a wy-1 
dano  61 d ep u ta tó w . Pom ocą lekarską, za po- j 
średn ictw em  B bezpieczałni %>pł. ob jęto  776; 
rodzin  B ezrobotnych. N a pow yższy cel snole ! 
czeństw o k rak o w sk ie  złożyło w m iesiącu  in - , 
tym  k w o tę  zł. 7.630.70. P ozatem  akc ję  pom ocy 
zim owej subw encjonow ał Z arząd  M iasta o r a z ! 
W ojew ódzkie B iuro F un d u szu  P racy .

 :rw y-—

Kino „PROMIEŃ4* T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26

Prolongujemy na trzeci tydzień wyjątkowo i na wyjątkowych warunkach.
Film, k tó ry  zdobył powszechne uznanie wśród najszerszych kół Inteligencji

Komedja — Satyra za bogów i bohaterów- daw nej Grecji. —

Willy Fritsch i Paweł Kemp.AffllTO JON W rolach 
głównych

W yjątkowo w 3 tygodniu dajem y dla wszystkich zniżki w prost przy kasie.

„RIG0LETT0" Z ADĄ SARI, sławną na­
szą artystką, dane będzie w najbliższy ponie­
działek 23 bm. w  opracowaniu muzycznem B. 
W allek-W alewekiego, w reżyserji Stef. Roma­
nowskiego. Obok znakomitej artystki w ope­
rze udział b iorą  pp.: Jan ina Sowilska, art. op. 
w arszawskiej, Stefan Romanowski, Tadeusz 
Szymonowicz, Adam Mazanek, Kruszewski, 
W ożniak i in.

„ R A -S  KUKSA W NEGUSYNJĘ. Nową 
rew ję pod tym tytułem  wystawi już dziś w 
piątek  20 bm. teatr „Bagatela", przy współ­
udziale najlepszych sił tea tru  i świetnej opra­
wie dekoracyjnej oraz kostjumowej pomysłu 
młodego malarza A leksandra Trajkowicza.

 o-o-o------
Iow. Pomocy Polakom Zagranicą

rozszerza zakres działania.

Onegdaj na Ratuszu krak. odbyło się ze­
branie szeregu osób czynnie pracujących w or­
ganizacjach, mających na celu utrzymywanie 
stałej łączności Polonii Z agran icznej z Macie­
rzą. Przewodniczył wiceprez. dr. Radzyński. 
W zebraniu wzięli również udział Ks. Dr. F. 
Machay I inż. Rolle z ram ien ia  Polsk. Związku 
Zachodniego. Z radością powitali oni in ic ja ty ­
wę przewodniczącego ulokowania Z arz. Okr. 
Tow. Pomocy Polakom Zagranicą, w Domu Ślą­
skim przy ul. Pomorskiej, podkreślając, że to 
ułatwi i niewątpliwie rozbuduje podstawy 
współpracy T-wa z organizacjami młodzieżowe 
mi Polaków z Zagranicy, studjujących w Pol­
sce, a w szczególności w Krakowie zorganizo­
wanych w T-wie, które mieści się w Domu 
Śląskim, a na czele którego stoi Ks. Dr. Śledź. 
W dyskusji prof. Goetel, w imieniu będącego 
w likwidacji Tow. Pomocy Polakom w Cze­
chosłowacji, zadeklarował włączenie aparatu 
tego Towarzystwa, jako sekcji, do Tow. Po­
mocy Polakom Zagranicą, apelując do delega­
tów innych Towarzystw, by uczynili to sam o. 
P odobną  deklarację złożył w imieniu Tow . 
P o b lm -Ju g o s ło w iań sk ieg o  prof. U, J . dr. Wal­
ter. ,

Podwyższenie dotacji
na dekoracje w teatrze m.

W  czasie o m aw ian ia  p ro jek tu  budżetu  m ia­
s ta  n a  Zarząldzie m. dłuższą dyskusję  w yw o­
łała sprawa teatru im. Słowackiego. P relim i­
narz  bu d że to w y  te j in s ty tu c ji zam y k a  się sum ą 
615 tys. zł. W  budżecie  tym  podwyższone zo­
stały pozycje, dotyczące tak zwanych niegwa- 
rantowanych płac artystów. P odw yższono rów 
nież pozycję  na uzupełnienie rekwizytów tea­
tralnych, k tó ry c h  s tan  pozostaw ia  w icie do 
życzenia. Zw iększenie odpow iednich pozycyj 
n a s tąp ić  mugło dzięki polepszeniu się frekwen­
cji publiczności. W roku bież. gm ina  dopłaci 
do teatru z b u d że tu  zw yczajnego  258 tys. zi.

Wystawa uzdrowiskowo-turystyczna
w Krakowie.

Połączone Komisje Rozwoju Ruchu T u­
rystycznego i U zdrowisk oraz K om unikacji 
Izby pnźemygł.-handlowej uchw aliły na po­
siedzeniu odbytem  wczoraj, podjąć in ic ja ty ­
wę w Kierunku urządzenia w czerwcu, w 
Krakowie, W ystawy Uzdrowiskowo - Tury­
stycznej, oraz zaprosić do wzięcia udziału 
w tej in icjatyw ie K rakow ską Izbo Rolniczą 
i Rzemieślniczą. W  zw iązku z powyższą 
uchw ałą zostaną w najbliższym  czasie za­
proszone na konferencję odnośne insty tucje  
Sam orządu Gospodarczego, celem w yłonie­
n ia  odpow iedniego K om itetu, k tó iy  zajmie 
się realizacją W ystaw y.

Zeznania drugiego oskarżonego
w procesie pomarańczowym.

W  środę i czw artek , w ram ach  procesu o 
n ad u ży c ia  celne przy  sprow adzaniu  ow oców  
po łudn iow ych , zeznaw ał d rug i oskarżony , će- 
k la r a n t  celny M. Diament. Akt oskarżen ia  za 
rzuca  nni m iędzy ińuem i podrabianie faktur. 
D inm aut do w iny nie przyznał >ię. T w ierdził, 
że na podpisywanie faktur m iał genęra lne  peł­
nomocnictwo od eksporterów zag ran icznych . 
W toku pytań zadaw anych  oskarżonem u przez |

OBUWIE w s z e l k i e g o  
r o d z a ju  t a k :

spacerowe, wieczorowe, .-.portowe, na chore 
oogi, do po!owrania, jakoteż buty  z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zam ów ienia po 

cenach niskich
P ie rw sz o rzęd n y  m a g a z y n  i p r a c o w n ia  o b u w ia

i .  m
K raków , ul. św. Tom asza 29.

SpKjilny dmł rtpencyjny Jo dyspizytji P. T. Klimtiłi-

Sport,
Sonja Henie przechodzi na zawodowstwo

Sonia Henie, mistrzyni olimpijska i mistrzy­
ni świata w jeździe figurowej na lodzie, oświad 
czyta oficjalnie, że przechodzi na zawodow­
stwo. poczynając od przyszłego tygodnia. Za- 

| gwarantowano jej kwotę 70.000 dolarów za 
dokonane przez nią tournee w 10-u miastach 
amerykańskich. Po tournee Sonia Henia na­
grywać będzie w Hollywood do filmu.

AUSTRJA MISTRZEM ŚWIATA 
W PING-PONGU.

W Piadze ukończony został mecz finałowy 
w konkurencji drużynowej męskiej o pnhar 
Swaythlinga (mistrzostwo świata) pomiędzy 
Austrja i Rumunją. Po zaciętej walce wygrała 
Austrja w stosunku 5:4, zdobywając tytuł mi­
strza.

— OQO—
GARBARNIA — CRACOVIA. rozegrają

spotkanie tow arzyskie w  nadchodzącą nie­
dzielę. na boisku C racorii o godz. 15,30.

ISLANDJA z trudem pokonała w Dublinie 
reprezentację Szwajcarji 1:0 (1:0).

Piękna ćmielowska porcelana 
To chluba pani domu i pana.

Humor.
Niech i ou odczuje. — Do k an to ru  w y­

najm u służby domowej wpada ja k  bomba 
k lient,, czerwony, zaperzony, w ściekły.

— Czy to pan polecił nam kucharkę?
— Tak. ja.
— Uhodź pan ze mną! Zaraz! Marsz! Bę­

dziesz pan też jad ł obiad!
Wyjaśnienie. ( zytam właśnie artykuł o 

k ap ita le  i pracy, i jakoś nić rozumiem dokład­
nie. o co chodzi. Możesz mi wytlomaczyć?

— Z chęcią. Posłuchaj! Pożyczasz mi t.y- 
>iac f r a n k ó w  — to jest kapitał. Ilobbz wysił­
ki. aby otrzymać odomnie uieniądze spowro- 
tom — to jest praca! ’
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Fiskalizm na wsi.
WkO&tkm P i l t m k i  w /ja ia  ostatnio mo- 

poświfeoną sprawie obciążenia po- 
rsi. M. in. wzięto sta praykiad 

b h t  >o w*i na 'obszarze b. Kongresówki. 
w M ą*a c 1 morga gruntu twyLosiło tam w r. 
M fl  — 1 i t M  i t  kopiejki, w r. 1929 — 9 zł. 
BO gr., a w r. 1932 — 6 zł. 50 groszy. Jak wi- 
JUć obciążenie podatkowe, w okresie kryzysu 
cyfrowo się nuniej. e/io, ale czy wieś odczuła 
to zmniejszenie? Odpowiedź na to dają dal- 
.*e cyfry, wynikłe z obliczenia, ile ejiłop mu­
siał sprzedać żyta. by móc opłacić podatek. 
Na opłacenie więc podatku z 1 morga chłop 
dać musiał w roku 1907 — 9,3 kg., w r. 1929 
— 32 kg., a w 1932 — 42 kg. Obciążenie po 
datkowe zaten. stale i poważnie wzrasta mi­
mo postępów kryzysu i dochodzi do sumy pra 
wie 5krotnie wyższej jak przed wojną.

W tych warunkach bieda dogryza wsi co­
raz bardziej. Jeden z gospodarzy (w powiecie 
łęczyckim .pisze:

„Gdy w roku 1926 lub 27 za cztery metry 
żyta można było w zupełności pokryć wszyst­
kie podatki, teraz trzeba w tym samym wy­
padku conafiuiiej dziesięć metrów. Inny go­
spodarz w powiecie błońskim dodaje: ..Rząd 
musi poznać, w jakich warunkach znajdują 
sic płatnicy podatkowi i co z. nich można do­
stać, to iest. co oni mogą zapłacić (ho z próż­
nego i Salomon nie nalał), a takie wyciska­
nie ostatniego grosza to do niczego dobrego 
nie dopro.wadzi“. Rozgoryczenie przemawia 
również przez usta gospodarza w powieeie ra­
domszczańskim: „Ci, którzy nakładaja na lud 
ność owe ciężary, żaden nie wgtądnął do cha- 
tr. jaką tam mają odzież, jak się odżywiają 
i o czeiii i co mówią44.

*  *  *

W ścisłym związku z tem nastawieniem po 
lityki fiskalnej na iwsi, puzostaje napozór fan 
tastyezna, niemniej jednak autentyczna hi- 
storja, zanotowana przez katowicką „Po- 
lonję-‘:

„Mianowicie p. G. zawiózł na targ świnię, 
wazacą 40 kilo, lecz jej nie sprzedał, gdyż przy 
stąpił posterunkowy i zapytał go, ery ma — 
świadectwo przemysłowe.

P. G. świadectwa przemysłowego nie miał, 
gdyż przecież nie wyobrażał sonie, że do 
sprzedania jednej świni na targu potrzebne 
jest aż takie śtwiad«etw«. Koniec końcem spi­
sano protokół i w grudniu 1933 p G. został 
w t rwany przez urząd skarbowy do zapłacenia 
kary w wysokości 30 złotych.

P. G. zrobił odwołanie do komisji odwo­
ławczej w Katowicach, na co jednak otrzymał 
następującą odpowiedź.

„Komisja sołatwiła odwołanie odmownie, 
Albowiem raklasowanie przedsiębiorstwa do 
kategorji IV hand. jest oparte na przepisach 
ezęści II lit. A. rozdz. I art. 2b ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym Dz. U. R. 
P nr. 79 roku 19255 poz. 550, a wymiar kary 
pieniężnej uzasadniony jest w postanowie­
niach art, 98 tejże ustawy“.

W wyniku p. G. musiał zapłacić karę i wy 
kupić Świadectwo przemysłowe.

„Pierwsze wynosiło 30 zł., a drugie 18 zł. 
Byld to dla p. G. za iwiele. więc biedak zwró­
cił się de urzędu z prośbą o rozłożenie tej 
kwoty na raty. Prośba została uwzględniona.

P. G. płacił swzęśliw ie te raty aż do 9-go 
marca br. (nie każdy może zapłacić 48 zlo- 
tyeh w ciągu 9 miesięcy pod rząd, zwłaszcza 
ktoś. kto musiał sprzedać jedyną świnię, gdyż 
nie miał z czego żyć) i gdy zapłacił wszrstko, 
dowiedział się w urzędzie skarbowym w Ka­
towicach ku swemu przerażeniu, że jeszcze 
ma do zapłacenia: procent za odroczenie w 
wysokości 5.21 zł., podatek obrotowy za rok 
1981 w wysokości 8 10 zł., oraz 3 złote kary 
■a zwlokę44.

Jakżeby ostaieezuie per saldo wyglądała 
pieniężnie ttanzakeja zwykłego sprzedania 
zwykłej świni przez obywatela?

„Pomyślmy teraz, coby było, gdyby p. G. 
sprzedał swą świnię po 70 groszy kilo żywej 
wagi (ówczesna cena). Otrzymałby za nią 28 
złotych. Ponieważ jednak skarbowi musiałby 
zapłacić 68 zł. 21 groszy, musiałby do tej tran 
zakcji dopłacić 40 zł. 21 gr.

Ale nie zapominajmy, że przecież p. G. 
swej świni nie sprzedał!?44

* *  *

Przytoczony wypadek, nabierze jf dnak 
w Is.ściwej plastyczności, jeżeli się uwzględni.

że w myśl obolwiązujących przepisów o po­
datku przemysłowym, całkowicie zwolnionym 
od wykupna świadectwa przemysłowego ,jęst 
np. właściciel wielkiego obszaru leśnego, któ 
ry w lesie tym dokonuje wyrębu choćby naj­
większych partyj drzewa, jeżeli tylko drzewo 
to bezpośrednio po wyrębie sprzedaje i nie 
utrzymuje osobnego składu. Takie obroty, któ 
re mogą w niejednym wypadku wkraczać w 
dziesiątki tysięcy złotych są wolne od świa­
dectwa przemysłowego. Natomiast już rze­
mieślnik, szewc, szwaczka itp„ którzy prowa­
dzą swój w'arsztat bez pomocy jakichkolwiek 
innych sił — muszą świadectwo przemysłowe 
wykupić.

*  *  *

Reforma systemu podatkowego, w kierun­
ku zapobieżenia podobnym faktom, nie zga­
dzającym się z poczuciem słuszności oraz do­
stosowana do ciężkiej sytuacji materjalnej lud 
ilości, jest niewątpliwie, zgodnie zresztą z po­
stulatami wysuniętenii na naradzie gospodar­
czej — palącą koniee~nością. Dr. J. AV.

f> nooier grozi inflacją dolara.
FRa GMENTY KAMPANJI PRZEDWYBOR CZEJ W AMERYCE.

Chociaż jest to niewątpliwie tylko jed­
nym z objawów' coraz bardzie i zaostrzają­
cej się walki wyborczej o fotel prezydenta 
Stanów Zjednoczonych A. P. to jednak w 
każdym razie wydarzeniem niemałej wagi 
jbst najnowszy alarm z Nowego Jorku pod­
niesiony przez b. prezydenta Herberta Hoa  
vtra.

W  forinjg rozmowy z niewymienionym z 
nazwiska dziennikarzom w\ stąpił on mianC 
wicie w nrasie, także europejskiej (nr. in. w 
„Neue Freie Presse") w ypow iadając j aż w 
pierwszem zdaniu ..otwarcie i szczerze", że 
„nikt nie może już wątpić, iż Stanom Zjed­
noczonym A. P, grozi niebezpieczeństwo in 
flacji“. Na dowód zaś cytuje takie fakty : 
D eficyt skarbu publicznego pokrywano tu 
dotąd przez takie wyzyskanie kredytu ban­
kowego, że już obecnie

musi się mówić o inflacji kredytowej, 
a historja ekonomji uczy, że od inflacji kre

i m

flziś i codziennie w kinie S W IT  Straszewskiego 18.
Program Nr. 19. Titlftf. 1 8 2 -0 1 .

D ru gi ty d z ie ń  r e k o r d o w e g o  p o w o d z e n ia  w  k in ie  „ Ś w it“ n a jw ię k sz e g o  
film u  w H istorii k in e m a to g r a f)!  p o lsk ie j!

Film  ponad wszelkie pochwały. W ro ­
lach głównych 20 najWiększych gwiazd 
sceny i ekranu! Przedstaw ienia odby­

wają się: Sobota 7 bm. o godz. 3-ej, 5-e.j, 7-ej i 9-ej. Niedziela 8 bm. o godz. 12 ej, 3-ej, 5-e.i, 
7-ej i 9-ej. W sobotę 7 bm. o godz. 3-ej i w niedzielę 8 bm. o godz. 12-ej przedstaw ienia po 
cenach popularnych. Od poniedziałku dnia 9 bm. zniżki ważne! Dla wycieczek zbiorowych 
spec alne zniżki. — Film „Pan Tw ardow ski” nie będzie pow tarzany w żadnem innem  kinie 

gdyż kino „Swit* nabyło praws wyłączności na Kraków.

Pan Twardowski

, ‘  :,lO():------
W wyniku dyskusji w Komisji admin. sam 

nad projektem  ustawy o zakazie uboju ryt., 
po przemów ieniach m inistra Poniatowskiego, 

! który bronił popraw ek rządu, oraz ministrów: 
Góreckiego i Swiętosławskiego odrzucono 

. wniosek p. Prystorowej o skreślenie art. 5 
w brzmieniu rządoWem. Natomiast przyjęto

interwencja mtedztjnar. żądosiwa
w sprawie uboju rytualnego w Polsce.

P rasa żydow ska trium fuje spowodu w y dowe żydostwo. ćlaje wobec Polski — znać 
niku środow ych obrad sejm owych nad spra-^ o sobie...
w ą uboju ry tualnego . „Rząd — pisze w „ N o ; W  uzupełnieniu wczorajszego praw ozda 
wym D zienniku" p. T li on — uciął łebek nia, podajem y zakończenie środowych obrad 
w nioskowi posłanki P rystorow ej"... Ze dzia-, komisji adm inistracy jnej sejmu; 
ła ł tu  silny nacisk  z zew nątrz, zdaje się przy 
zuywać no i ten sani dziennik wspom inając 

hntCrweincji -ze s tro n y  T urcji: „...ow ych 
kilka tysięcy muzułm anów i Karaimów 
(w Polsce. — przyp. Red.) udźw ignęło na 
swoich barkach zw y, trzech m iljonową rze­
szę ‘żydow ską". P isząc o m uzułm anach ży- 
dizi chcą w *ten sposób -odwrócić uw agę od popraw ki: posła Strońskiego do ust. 1 art. 5, 
z a V e ° w .  k tóre  sami podejm owali u  ob- zezwalającą do dokonyw ania odmiennego ubo-

i • u ' j u  z w ie rz ą t lie ty lk o  ze w zg lęd ó w  w yznan io -c y c h , z a g ra n ic z n y c h  c z y n n ik ó w , by  B pow o- ; *
y . ' . „  , ! w ych, a le  i ze w zg lęd u  na  w a ru n k i ek sp o r to -

dowac ich interw encje dyplom atyczną. Osta w e. pQS> D jugosla; ^  u j,0ju rytualnego 
tmio n. p. a jencja  Ekspres® d o n o s i że zwią- mogą być przyjmowane zwierzęta rzeźne, na- 
zek rabinów w Kownie w ystosował depeszę byte wyłącznie na targowiskach publicznych 
protestacyjną do Ligi Narodów przeciwko od rolników producentów; pos. Kro chla, aby
zamierzonemu zniesieniu uboju rytualnego * T  poc,- ^ ce^, . . . . :z uboju44 dodać słowo „zady i przody44; pos.
w Polsce. Niezależnie od tego delegacja >rirskie<J0 umoż|liwiającą gminom znosfenic,
związku rabinów udała się do ministra uboju rytualnego drogą uchwał tam, gdzie ży-
spraw zagranicznych Łotwy, LozOrajtisa dzi stanowią mniej, niż 15 proc. ludności, oraz
z prośbą, abv zech c ia ł w tej sprawie inter- j popraw kę pos. Szaleu i cza, nakładajacą opłatę
wenjować w Lidze Narodów. O zabiegach rzWz nadz°™ nad ubojem M u a lr .m  nie-

.   I mniejsza, niz 10 groszy od 1 kg. zywei wagi,
żydów u rządu angielskiego i r&ą ów repu-j Pozostałe artykuły wobec zgody sprawo-
blik amerykańskich była już mowa zarówno ,wcy na brzm ienie rządowe przyjęto bez
w sejm ie, jak i w prasie. Żydzi zmobi izo- dyskusji, przyczem min. Poniatowski ponawia
wali swe w szystkie w pływ y polityczne za* sprzeciw rządu co do przyjęcia popraw ek zgło-
granicą, by skłonić polskie czynniki decy­
dujące do zajęcia odpow iedniego stanow i­
ska.

Nie po raz pierw szy zresztą m iędzynaro-

szonych przez posłów. Sprawozdawca poseł 
Dudziński wobec stanowiska min. Poniatow­
skiego wzekl się referatu. Na referenta obra­
no posła Puławskiego, Na tem posiedzenie 
zamknięto.

Przerwa w wykonywanie 
oraw nabytych.

Wydawanie obligacji 
pożyczki inwestycylnei.

Z dniem 25 m arca placówki subskryp­
cyjne przystąpią do wydawania subskryVn  
tom obligacyj 3 proc. premjowej Pożyczki. 
Inwestycyjnej obu emisyj.

W ydaw anie obligacyj trw ać  będzie w za­
sadzie do dnia 20 kw ietn ia  br. i w tym te r­
minie obligacje 3-proe. Prem jow ej Pożyczki 
Inw estycyjnej zostaną dopuszczone do wol 
nego obrotu na giełdzie.

 OOO -

Likwidacja nlalagalnego 
poirednlctwa w uzdrowiskach.

. , Osoby, przybyw ające do uzdrowisk", na- 
M inisterstw o Przem ysłu  i H andlu w yją-. rażone dotychczas na natarczyw ość po 

śniło, iż zrzeczenie się upraw nienia przemy- ( kąfcnych pośredników  w wynajm ie miesz- 
słowego i zaniechanie prow adzania rzem io-( kań j w wyborze pensjonatów'. Pośrednicy 
sła nie powoduje utlaty  praw do p iwacze- ( cj g^agowali n ietylko n a  terenie uzdrowisk, 
nia tego rzemiosła, naby tych  _ zarówno ń a  a]e naw et w wafronach kolejowych już nip 
podstaw ie przepisów , obow iązujących przed j<ixka stacyj przed uzdrowiskiem . Tego ro- 
wejściem w życie polskiego prawa przem y-, dzaju nielegalne pośrednictw o, -stanow iło 
sł owego, jak  również na podstaw ie upraw - jsj,ną plagę dla kuracjuszów . z drugiej zaś 
nień przem ysłow ych, w ydanych po tym  ter- ^ r0ny ęr0dziło w in teresy  solidnych przed-
minie. I siębiorców hotelow ych i pensjonatow ych, i w priprzednich w yborach. Czy sad ten uległ

dytow ej jest tylko jeden krok do waluto 
wej. Pierw sze oznaki już są. P ap iery  prze­
mysłowe A m eryki, przeciętnie uzyskały  
kurs z roku 1926. k iedy to  jednak" nie było 
bezrobocia, gdy  natom iast obecnie 10 miljc- 
nów ludzi je s t w A m eryce bez pracy. W 
1926 roku. mieliśm y — mówi b. prezydent 
z naciskiem  bardzo charak terystycznym  — 
kwitnący handel zagraniczny, zrównoważo­
ny budżet i silną stałą walutę, "Dziś c y f rv  
budżetu bezsilnie w ahają  się ted y  i owędy, 
a los w alu ty

zależy od woli jednego człowieka,
gdy równocześnie ani dochody rolników , anj 
zarobki pracow nicze nie do trzym ują kroKu 
cenom tow aru.

Oczywiście sku tk i te j ogólnej niepewno­
ści odczuł przedew szystkiem  „szary*4 czło­
wiek. a  mimo usiłow ań zabezpieczenia się 
przed tą  ciągły fluk tuac ją  tylko spekulant 
miał z tego korzyść. N a m achinacjach gieł­
dowych zw łaszcza srebrem, m acherzy zaro­
bili m iljony. gdy  rów nocześnie m iljony Ame 
rykanów' przeciągają darem nie ulicami w  po 
szukiw aniu pracy, gdyż spekulacja nie w y­
tw orzyła ani jednego źródła zarobku, po­
drażając natom iast coraz bardziej życie. —  
Siła kupna pieniądza spada, oszczędności 
topnieją dew aluacja dolara szerokim  masoni 
ludzi pracy przyniosła ty lko  zm niejszenie 
ich dochodu. W Europie było kilku uczci­
wych mężów stanu, którzy przyznali re nie­
uniknione następstwa dewaluacji. U nas (w 
Ameryce) starano się ty lko  tuszować, ale 
nadarm o. "Wszystkie te szkody i wydatki, 
mówi dalej p. Iłoover — musi jednak  w kod 
cu k toś pokryć. Zrobimy to my. lub nasze 
dzieci bez w zględu na to. czy obecny rząd 
będzie m ógł jeszcze dalej ukrywać katastro­
fę swej polityki finansowej, czy te i  nie. Dla 
tego to  am erykańska  opinja publiczna ma 
praw o żądać, aby  jej

bezzwłocznie powiedziano
jak ie  środki zaradcze zam ierza rząd  zasto­
sować. żeby się w ydobyć z chaosu walutb 
w ego i finansowego i n ie  doprow adzić do 
jawnej inflacji. A by jej un iknąć  —  mowi 
HoOyer — musi się poddać rew izji obecny 
svstem  polityki socjalnej i subwencyjnej. — 
Na wielu polach rząd w kroczył w dziedzinę 
gospodarki p ryw atnej. ,a następstw em  było 
ty lko  jeszcze większe zam ieszanie (?) i je­
szcze w iększe troski. W aszyngtoński system  
subw encyj sprawił, że w całym  k ra ju  mdjar 
dy bezmyślnie zmarnowano i już nietylko  
p ryw atne osoby, ale c irła  rządzące w  posz­
czególnych S tanach  i gm inach już się po- 
prostu w tem w szystkiem  nie w yznają.

Co czynić?
Przedew szystkiem  — twierdzi au to r  — 

jiotrzebny je s t uporządkow any budżet a na 
stępnie trwała waluta. Od tych dwu czyn­
ników. a  nie tak ich  czy innych eksperymen­
tów zależy stw orzenie źródeł pracy. Najwyż 
szy Sąd zw iązkow y przez orzeczenie swoje 
przyczynił się znacznie do zwalczenia nie­
wiary w gospodarstw o am erykańskie. Am»- 
ryka potrzebuje  zaufania a nie zam iesza­
nia. Ale sądy  nie m ogą v-glądać we w szyst­
kie szczegóły naruszania wolności goąpodar 
czej. One m uszą znaleźć oparcie w tak ie j 
polityce, k tó ra  znowu umożliwi wolny roz 
wój gospodarki prywatnej, a f* msamem usu 
nie niebezpieczeństw a nad k rs iem  wiszące, 
wśród k tórych  najgroźniejszem  je s t infla­
cja.

* *  *

Nie wdlając się w szczegółowa k ry ty k ę  
poglądów  b. p rezyden ta  Herberta Hoovera, 
lako w yznaw cy bezw zględnego liberalizm u 
gospodarczego, p rzy taczam y treść  jego w y ­
wodów, jako dow ód te j iście am erykańsk iej 
swobody wypowiadania się, a zarazem  cr- 
raz gorętszej atmosfery wyborczej w S ta ­
nach Zjednoczonych. W  niejednym  k ra ju  
europejskim  tego  rodzaju  w ystąpienie uzna- 
noby Za rów noznaczne ze zdradą stanu. — 
Pozatem  jed n ak  p. H erbert Hooyer nie mo­
że liczyć n a  to. że argum entacja  jego zdo­
ła zaciemnić choćby tylko w Europie po­
g ląd  n a  skuteczność polityki ekonom icznej 
prow adzonej za jego czasów, a obecnie, za 
prezyden tu ry  Roo®evelta. —  D okładnie j t e  
w szystkie zarzuty, k tó re  dotyczą, spekulacji 
bezrobocia i chaosu gospodarczego — ob­
ciążają właśnie hipotekę p. H oovera. Am#' 
rykanie wynowiedzieli już o tem swój sad

Powyższe w ynika z charak teru  podmio- niekorzystająch z takiego sposobu werbo- 
tow ych praw  publicznych,, k tórych  zrzec się wania gości.
nie m ożna, a co zatem idzie, osoba, k tó ra  N askutek  interw encji Związku TJzdro- 
zgodnio z przepisam i uzyskała prawo pro- wisk Polskich, w ydane zostaną przez wła- 
wadzenia rzemiosła, a następnie nrzcz czas dze specjalne zarządzenia w sprawie ścig? 
dłuższy z niego nie korzystała , zawsze bę- nia niekoncesjonowanych pośredników w 
dzie mogła ponownie przystąpić da w yko- uzdrowiskach. W szystk ie ' hiemal większe 
nyw ania tego praw a, po zadośćuczynieniu I uzdrow iska u trzym ują przy dworcach kole- 
przepisom formalnym i porządkow ym . I jo wych koncesjonow ane biura inform acyjne

zmianie, w krótce przekonam y sir.
(J. B )

lub t° ż  specjalnych inform atorów, którzy 
pew niają kuracjuszow i należytą obsługę in 
form acyjną bez żadnych opłat.
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Polscy robotnicy n>e będą dopuszczeni
do robót sezonowych w Prusach
Warszawa, 19. 3. (Teilef.) Właściciele ma- 

j.-dków ziemskich w Prusach Wschodnich zgło- 
s9i .zapowzthowa.nie na ok(ho 20.000 sezono­
wych robotników rolnych na rok bieżący. W 
'utarli poprzednich na roooty te udawała się 
pewna liczba robotników polskich * pobliskich- 
j.o wiato w W roku bieżącym władze regencji 
wselrodnio-pruskiej wydały zarządzenie, ażeby 
cały kontyngent robotników rolnych został 
sprowadzony z głębi Niemiec. Polscy robotni­
cy rolni nie będą dopuszczeni do lobót sezono­
wych w Prusach.

O ZALICZKI DLA PRACOWNIKÓW 
NIEETATOWYCH.

Warszawa, 19. 3. (Telef.) Władze kolejowe 
n dzielą ją -zaliczek na. uposażenia .jedynie pra­
cownikom etatowym ł stałym. Jednak na ko­
lejach zatrudnione są. tysiące pracowników r.io 
etatowych, dla których nawet w wypadkach 
nadzwyczajnych potrzeb zamknięta jest możli­
wość otrzymania pomocy w formie zaliczki na 
uposażenie. Organizacje pracowników kolejo­
wych wystąpiły do Alin. Komunikacji z apelem. 
«hy przez powiększenie dotychczasowych kre­
dytów na. zaliczki umożliwiono korzystanie z 
tego środka pomocy takie długoletnim praco. 
Wińkom kontraktowym i niestałym.

PLAGA ANONIMÓW W KOLEJNICTWIE.
Warszawa, 19. 3. (Telef.) Organizacje pra­

cowników kolejowych zajęły się ponownie pla­
gą anonimów i donosów w służbie kolejowej.
Plaga ta rozwielmożniła się szczególnie w k a ­
towickiej dyrekcji kolejowej, gdzie różne biu­
ra  kolejowe sąt poprostu zasypywane hezimien,- 
nemi doniesieniami. Poczyniono u władz stara­
nia. ażeby wydano zarządzenia postanawiają­
ce, iż anonimy nie n.ogą być podstawą docho­
dzeń przeciwko obwinianym w anonimach. — 
Kolejarze domagają, się, ażeby władze wdroży­
ły dochodzenia celem wykrycia autorów ano­
nimowych doniesień.

PODPISANIE UKŁADU HANDLOWEGO 
POLSKO - NORWESKIEGO.

Waiszawa, 10. 8. (Telef.) W Warszawie 
podpisano układ handlowy polsko-norweski 
w którym Polska przyznaje Norwegji na rok 
1936 szereg kontyngentów na artykuły, które 
chce przemysł norweski importować do Polski.

SCHWYTANIE NIEBEZPIECZNEGO 
BANDYTY.

Lwów, 19. 3. (Telef.) Policja ujęła uczestni­
ka zuchwałych napadów bandyckich na tere­
nie Wschodniej Małopolski Józefa Czarneckie­
go, reemigranta z Francji, który był ścigany' 
listami gouczemi za napady w powiecie tarno­
polskim. Czarnecki w r. 1935 wstąpił do ban­
dy, grasującej w owym powiecie i dokonał na 
■padu na mieszkanie zamożnej wdowy pod Tar­
nopolem. Zrabowano wówczas około 10.000 do­
larów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 19. 3. (Telef.) Giełda dewizowa; 

Belgja 89.53, Holandja 360.90, Londyn 26.23, 
Nowy Jork  5.28, Paryż 36.01, P raga 21.95, 
Szwaj car ja  173.22, Sztokholm 136.26, Madryt 
72.54. Obi ot y dewizami średnie, tendencja dla 
dewiz niejednolita. Dolar prywatnie 5.28, rubel 
złoty 4.80, dolar złoty 9.03, marka niemiecka 
141, funt sztfcilingów 26.25.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 62.50.
premjowa dolarowa 51.80, konwersyjna 60.00. 
Listy 1 obligacje banków państwowych bez 
zmian.

Akcje; Bank Polski 97.50, Cukier 24.00, 
Ostrowiec, 26.00, Starachowice 34.50. Dla po­
życzek państwowych- listów zastawnych i ak- 
eyj tendencja mocniejsza. Dillonowsika 91.00, 
Śląska 69.38, Warszawy 67.38, renta ziemska 
49.00. budowlana 27.60.

Londyńskie przemówienie min. Becka.
Londyn, 19. III. (PAT). YY toku d y sku­

sji. jak a  toczy ła  się w  środo na  posiedzeniu 
R ad y  Ligi. zabrał również glos min. Beck. 
określając stanow isko polskie.

W kroczenie- w ojsk niem ieckich do s tre ­
fy’’ zdemilitaryzow-anej — mówił, m inister 
Beck — jest faktem , którem u nik t nie za­
przecza i który Rada winna stwierdzić. J e ­
żeli chodzi o okoliczności, w k tó rych  fak t 
ten  naśtąp ił. sądzę, iż ocena tego zagadnie­
nia należy do sygnatariuszy paktu reńskie­
go.

Następnie p. min. B eck  zwrócił uwagę, 
iż w Polsce umowy lekam eńskie były przy­
jęte nieprzychylnie. Podkreślając zachowa­
nie polsko-francuskiego układu o wzajem­
nej pomocy, powtórzył: podstawowe tezy po 
Utyki rządu polskiego wo-bec Francji, Nie­

miec. Belgji i Rosji sowieckiej.
Rząd polski i opinia publiczna w Polsce 

—  zak&ńczył min. B eck  —  przywiązują 
największą w agę do konsolidacji normal­
nych stosunków między krajami europej­
skiemu co stanowi istotny warunek bezpie- 
czeństwra w Europie. Tomu warunkowi nu 
może się stać zadość, o ile nie będzie ściśle 
przestrzegana zasada, której rząd pol-.ki 
zawsze bronił 1 mianowicie, że interesy ja ­
kiegokolwiek kraju niezależnie ot! jogu zna­
czenia. nie mogą stanowić objektu negacji 
mięazynarodowej bez udziału i bez zgody 
zainteresowanego. Jedyn ie  zastosowanie t j 
zasady przyczynić się może do przywróce­
nia i skonsolidowania między■narodowego 
zaufania, które jest. podstawą bozpieczeń- 
stwa,

ustalono w Londynie
Wojska międzynarodowe obsadzę Nadienję? Anglja, Francja 

i Belgja maję zawrzeć konwencje wojenne.

-00-
Warszawa, 19. 3. (Telef.) Ju tro  przybędzie 

do Warszawy pierwsza grupa turystów amery­
kańskich, udających się do Sowietów. Grupa 
ta, licząca, około 100 osób, przybyła do Gdyni 
statkiem ..Piłsudski".

Warszawa, 19. 3. 'Telef.) Na posiedzeniu 
Rady Adwokackiej w Warszawie przyjęto po­
danie b. posła A. Pragera o przywrócenia mu 
praw członka paleatry.

Warszawa, 19. 3. (Telef.) .-Dziennik Ustaw" 
z 19 bra. ogłasza obwieszczenie ministra komu­
nikacji. zawierające jednolity tekst rozporzą­
dzenia Rady Ministrów o zaopatrzeniach eme­
rytalnych i odszkodowaniach za nieszczęśliwe 
wypadki pracowników kolei państwowych.

ROOSEYELT DOMAGA SIĘ 1500 MILJ. DOL.
ISA POMOC DLA BEZROBOTNYCH.

Waszyngton, 19. 3. (PAT.) Prezydent Roo- 
sovelt wystosował do Kongresu orędzie, w któ- 
rem domaga się przyznania kredytu w wyso­
kości 1500 miljonów dolarów na pomoc dla 
bezrobotnych w roku budżetowym, rozpoczy­
nającym się 1 lipca 1937. Suma ta  przeznaczo­
na będzie na zatrudnienie bezrobotnych przez 
rząd zamiast pomocy bezpośredniej. j

Londyn, 19. lik  (PAT). K onfrcncja lo- 
karneńska . k tó ra  żrznow ila saroje obrady 
wczoraj o godzinie 10 w ieczorem  obradowa­
ła do późna w- nocy. Po godz. 2-giej nad 
rabem  w ydano kom unikat, stw ierdzający, 
że w ciągu 4 godzin badano projekt ogólne­
go porozumienia, przyczem pozostały jeszcze 
zastrzeżenia co do pewnych punktów, któ­
re wymagają dodatkowego wyjaśnienia. Ko 
m unikat końdzy się stw ierdzeniem , że osią­
gnięto widoczne postępy.

Po zakończeniu obrad delegacja  b ry ty j­
ska  w  składzie 4 m inistrów  a  minowicie: 
Edena, Halifasa, Macdonalda } Ghąmber 
laina, obradow ała jeszcze w  swo.jem wła- 
snem gronie ca łą  godzinę. Gdy o 3 nad  ra ­
nem  m inistrowie się rozeszli, oznajmiono, że 
dzisiaj w  godzinach przedpołudniow ych od­
będzie się jeszcze jedno zapewne już ostat­
nie zebranie konferencji lokameńskiej.

T reści eweiituaJniego porozum ienia nie 
podano do wiadomości, a  oświadczono tylko 
że p ro jek ty  tekstów  nie są  jeszcze defin ity­
wnie ustalone. W edług nieoficjalnych w ia­
domości, F ran c ja  i Belgja jakoby  uzyskały  
od A nglji

POWAŻNE USTĘPSTWA.
Porozum ienie obejmować ma 4 punkty .

1) Spraw a paktu  lokarneńskiego i pak tu  
francusko-sow ieokiego ma być przekazana 
Trynunałowi Haskiemu.

2) U stalona zostaje na okres rokowań na 
tery to rjum  n iem ieck im  wzdłuż g ran icy  w ą­
ska stre fa  zdcm ilitaryzow ana, którą obsa­
dzą

WOJSKA MIĘDZYNARODOWE W TEJ 
LICZBIE I ANGLICY.

3) W . R ry tan ja  u trzym uje w mocy gw a­
rancje locaimeńskie, oczywiście ty lk o  w od­
niesieniu do F ran c ji i Belgji. aż do nowego 
uregulowania sprawy bezpieczeństwa na za 
chodzie Europy.

4) W. B ry tan  ja, F ranc ja  i Belgja zawie­
rają

NATYCHMIAST WOJENNE 
KONWENCJE.

stęymie, że in tencje jurydyczne, zaw arte 
w umowach lokarim ńkich, nie odpow iadały 
wytworzonem u stanow i rzeczy i podkreśla­
jąc. że z punktu w idzenia prak tycznej poli­
tyki ew entualne zastosow anie sankcyj z art. 
({! paktu Ligi. równocześnie przeciwko 2 14 
potężnym m ocarstwom

BYŁOBY NIEREALNE.
Y011 R ibbentrop zaznaczył, że Niem cy 
NIGDY NIE PODPISAŁYBY LOCARNA, 
gdyby w swoim czasie przy rokow aniach 
nad temi układam i przew idyw any by ł ten  
slan rzdci/y. jaki w ytw orzyły  sojusze Związ­
ku Sowieekiego •/ F rancją  i Czechosłow acją. 
Niemcy znalazły się w ten sposób W sy tu a ­
cji nie do zniesienia.

Zdaniem rządu Rzesze — sojusz francusko- 
rzechoslowaeko-sowierki burzy równowagę 
Europy i unicestwia przesłanki, na któryeh 
układ lokarneński był zawarty. Rząd niem ie­
cki wobec tego uznaje, że 

UKLA1) LOKARNEŃSKI ZOSTAŁ NARU­
SZONY I DE FAKTO UCHYLONY.

To co uczynił rząd niem iecki, przywracając 
pełną suwerenność w Nadrenji, było oczywi­
stą konsekwencją dla wielkiego mocarstwa. 
Decyzja niem iecka wywołana była również 
przekonaniem , że na drodze rokowań z mo- 
caistw am i-sygnatarjuszam i L okam a Niemcy 

| nie uzyskałyby zaspokojenia swych żądań 
[ i jedyny ekwiwalent, jaki z niemieckiego 
punktu widzenia wchodził w grę w tym wy­
padku, mianowicie przywrócenie pełnej st*» 
werenności w' Nadrenji,

NIGDY NIE ZOSTAŁBY PRZYZNANY.
Rihbentrop zakończył sw e przemówienie 

celem stałej perjodycznej i wzajemnej kon- p o d k r e ś l e n i e m ,  że obecnie Niemcy gotowe są 
sultacji co do technicznych zagadnień bez- przekreślić cała przeszłość i rozpocząć współ- 
pieczenstwa. pracę w Europie jako wolny naród. Podkre-

D elegaci brytyjscy- obradow ali "ad  przyj śłiwszy raz jeszcze gotowość Niemiec do przy­
gotowaniem  raportu , celem przedstaw ienia 
go na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu, 
które ma być /w ołane przedpołudniem dla 
aprobaty projektu porozumienia. Flandin 
poleci dziś popołudniu do P a iy ża , gdzie ju ­
tro  zbierze się rad a  m inistrów  celem rozpa­
trzenia projektu porozumienia.

Jest to projekt kompromisowy
pisze prasa francuska.

Paryż, 19. 3. (PAT.) Zalc-dwie cześć dzi­
siejszej prasy porannej zdążyła podać wiado 
mość, ogłoszoną, o godz. 2-giej w nocy przez 
agencję Hava.sa, iż w pracach konferencji mo­
carstw lokarneńskich zaznaczył się postęp.

Dzienniki te twierdza, że w wyniku noc­
nych obrad doszło do opracowania projektu 
kompromisowego, uzależnionego jeszcze cd pe­
wnych warunków. Przez warunki te rozumie 
się aprobatę rządu francuskiego, a prze.le- 
wszy.Jkiem rząd W. Brytanji. ,,Exeelsior“ do­
nosi. że kompromis przewidywać ma zwołanie 
w maju konferencji już z udziałem Niemiec, j  
któraby obradowała na podstawach, będących 
wynikiem wspólnego porozumienia miedzy giń 
wnomi ipaństwa ni locarneńskiemi.

Artykuły, pisane jeszcze przed nad. jśekm 
potwierdzenia o porozumieniu, utrzymane są w 
tonie rozgoryczenia i zniecierpliwienia. Cha rak 
terystyezne jest. bardzo krytyczne przyjęcie 
przemówienia min. Edena. który dotychczas 
był specjalnie oszczędzany w Paryżu.

Większość dzienników, podając obszerne 
sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Rady 
Ligi, podkreśla z zadowoleniem oświadczenie 
polskiego ministra spraw zagr., iż głosować 
będzie za rezolucją francusko-belgijską.

jaźni 7, Francją, von R ihbentrop przedstawił 
raz jeszcze propozycje H itlera, jako zmierza­
jące ku prawdziwej stabilizacji pokoju euro­
pejskiego.

Po przemówieniu von Ribbeutropa, Rada 
odroczyła się do godz. 15-ej.

Wielka powódź na Łotwie.
Ryga, 19. 3. (PAT.) YY,kntek zatoru z Im 

dów koln I.iksny* poziom wody na Lźwinie 
podnosi się w dalszym ciągu. Prżejjjfp 180 gof : 
nodarstw wiejskich stoi pod wodą. W rejonach 

.(.Utkniętych p.owolzią szerokość rzeki wynosi 
8 kim. WMe wsi jest. całkowicie odciętych od 
świata. Szosa od Rygi do Dyneburga na prze­
strzeni 10 kim. jest 2alana Garnizon fortecy 
dynabnzskioj usiłował kilkakrotnie rozbić za 
tory kry, lecz dotychczas wszelkie wysiłki 
spełzły na niczem.

Po zgonie Venizelosa.
Ateny, 19. 3. (PAT. Na prośbę partji libe­

ralnej, która spowodu zgonu Yenizelosa ogic 
sita 40-<lniową żałobę, zwłoki b. premj«ra wy­
stawione zostaną w ciągu 2 dni w katedrze 
ateńskiej przed przewiezieniem na Kretę. Rząd 
zezwolił wdowie po Yenizlosie na zamieszkanie 
w czasie pobytu w Atenach we własnym pa­
łacu, zr-ekwestrowanym od kwietnia 1935. — 
Zdaniem kół politycznych, zgon Yenizelosa be- 
dzie miał niedający się jeszcze przewidzieć 
wpływ na wewnętrzną sytuację Grecji.

Ribbentrop uzasadnia stanowisko Trzeciej Rzeszy
Londyn, 19. III. (PAT). O godz. 10.30 

rozpoczęło się historyczne posiedzenie R a­
dy, w  któ rem  po raz pierw szy od czasu opu 
sączenia Genew y wzięła udział delegacja nie 
miecka. O brady rozpoczęły się w sposób su 
chy  i wcale n iezdradzająey  doniosłości hi­
storycznej chu iii. P rzew odniczący B ruce, 
uderzyw szy m łotkiem  w  stół. k ró tko , bez 
żadnego  w stępu oświadczył poprostu. że 
udziela głosu przedstawicielowi Niemiec, j 

Von R ibbentropp natychmiast, donośnym 
głosem odczyta! przem ówienie w języku 
niem ieckim , k tó re  trw ało  25 m inut. Oświad­
czy! na. w stępie, że zjaw iając się w  L ondy­
nie delegacja niem iecka pragnie przyczynić 
się do w yjaśnienia istn iejącej sy tuacji poli­
tycznej. R ząd niem iecki

DŁUGO ROZWAŻAŁ I WAHAŁ SIĘ,
ale wreszcie zdecydował się przyjąć zapro­
szenie. Yon R ibbentrop podkreślił, że stano 
wistoo Niemiec do zagadnien ia, k tó re  je s t na  
porządku dziennym , jest znane z mowy 
kanclerza Hitlera, w ygłoszonej 7 m arca. 
Niem cy oceniały uk ład  lokarneński, jako 
umowę m iędzynarodow ą, która po wszystkie  
czasy wykluczać miała stosowanie przemo­
cy między układającemi się stronami.

Przechodząc do omówienia palii u fran- 
cnsko-sow ieckiego, \o n  R ibbentrop ośw iad­

czył, że stan  fak tyczny  w skutek  wejścia 
w życie tego  sojuszu je s t następujący : 
f f  zgórą 200 miljonów ludności Związku 
Sowieckiego, F rancji i Czechosłowacji tw o­
rzą wspólny blok, 2) F ran c ja  i  Zw iązek So­
w iecki są najpotężniejszemi mocarstwami 
militamemi świata, 3) Sojusz ich jest

WYŁĄCZNIE SKIEROWANY PRZECIW 
NIEMCOM,

4) Przez dodatkow y gojtmz m iędzy Z. S. R. 
R. i Czechosłowacją. Związek Sowieeki. 
k tó ry  granic z Niemcami nie posiada, po­
średnio przysunął się w ten sposób do grani­
cy Niemiec. 5) Na mocy powyższego soju­
szu F rancja . Związek sow iecki i Czechosło­
w acja przypisują sobie prawo samodzielne­
go określenia napastnika. Stw ierdzając na-

Dziś dyskusja nad ubojem 
rytualnym w Sejmie.

Warszawa, 19. 3. (Telef.). Został rozdany 
porządek dzienny piątkowych obrad Sejmu. 
Na porządku dziennym znajduje się pierwsze 
czytanie wniosku posła Pochinarskiego W 
sprawne nadania pełni praw państwowycn nie 
którym szkołom akad>miekim. Jako  9 punkt 
porządku dziennego wejdzie na plenum  Sej­
mu nowe sprawozdanie Komisji Administra­
cyjnej, dotyczące wniosku p. Prystorolwej w 
sprawie uboju rytualnego.

Warszawa, 19. 3. (Telef.). Min. Spraw W e­
wnętrznych przygotowuje projekt zarządzenia 
wykonawczego do ustawy o szarwarkach. Roz 
porządzenie to ma określić najwyższe dopu­
szczalne normy obciążenia ludności temi 
świadczeniami. Dotychczasowe wyznaczanie 
ś-wiadc/eń sza r w ark owych przez starostw* 
spowodowało wiele niezadowolenia wśróó 
ludności wiejskiej, a nawet doprowadzało nie 
kiedv do loka] 11 w h rozruchów.

Pro l ongu j emy na 3-ci tydzień w kinie „SZTUKA"
.leszcze na1 kilka dni chcąc. umożliw.ć wszystkim /.oba /cnie znakomitego arcydzieła

Złotowłose B n »qc j * ®
0 gros/y w kime „Szlii

PORANKI: z powyższego filmu

od
_ piętku

popularnych od

W sobota 21-l'o m area o 3-ciei 
IV niedziele - -  marca o 10 i 19.
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Mr. Dick.
Powieść.

—  Nic osobisiego. P rc^ze ty lko  w ysłuchać m nie 
do koAoa. Na to  odpow iedzia ł ów szlachetny  lo rd , że 
n im  ro k  m in ie , ro m an ty czn a  dam a u szczęś liw i. . .

— U nieszozęsliw i, o ile  m am v być ściśli, un ie - 
•wszęśliwi!

—  Jestem p rzek o n an y , że jed n ak  uszczęśliw iłaby  
go — rzekł z w estch n ien iem . —  F a k t, że dzisiejszy 
dzieli jest ro c z n ic ą . . .

— P rzypuszcza pan , że owa dam a skorzysta  
v rocznego te rm in u ?

—  W olałbym , aby tego n ie  uczyniła —  wyznał, 
a le  zd a je  m i się, że zboczyliśm y z tem atu! O czem 
to m ów iliśm y?

— O p ańsk ich - p lanach  m atrym onja lnych . No 
wiec, ja k  się p rzed staw ia ją  p a ń sk ie  szan se?

— To b ezn ad z ie jn a  sp raw a  —  rzek ł pochm urn ie . 
Położył się  obok n ie j i zam yślił się . O bserw ow ała go 
ze w zruszen iem . T ak  bardzo  go lu b iła . I czy n ie  
dziw ny zbieg okoliczności sp raw ił, że w jej po sia ­
d a n iu  znajdow ała  się rzeuz, za k tó rą  lo zb ija ł się  od 
la t? !  Jed n em  słow em  mogła zm ienić k ie ru n e k  jego 
m yśli, —  a le  p rzed tem  p ra g n ę ła  dow iedzieć się 
w szystk ięgo.

— Ja k  to sic sta ło , że p an  m usia ł uciekać, —  za­
p y ta ła?

— Zw yczajnie. N aprzód posądzono  m nie  o f a ł ­

szerstw o, a gdy zasłon iłem  się, że byłem  jed y n ie  
w ykonaw cą zleceń swego o an k u  m acierzystego , oka­
zało się, że k o n tra k t zaginął. K o n trah en c i w yparli 
się udz ia łu  i z rob iono  ze m nie zw ykłego oszusta.

—  Mówi p a n  tak  chaotycznie —  zn iecierp liw iła  
się . — P ro szę  opow iedzieć d ok ładn ie .

S po jrza ł 'na  n ią  chłodno.
— Mogę zaspokoić p an i ciekaw ość. Było tak : 

W  m ieście, w k tó rem  m ieszkałem , pojaw iły  się 
fałszyw e obligacje  państw ow e. N atu ra ln ie  n ie  pow ia­
dom iono n as  o tern. Policja po d e jrzew ała  nas, a prze- 
dew szystk iem  m nie. W reszc ie  bom ba w ybuchła. P rz e ­
p row adzono rew izję  i rzeczyw iście znaleziono w n a ­
szej k a s ie  cały p a k ie t fałszyw ych obligacyj. Zostałem  
aresztow any . W śledztw ie  zeznałem , ^e akcje  te  do- 
stai czai m i pew ien  bank  b e rliń sk i n a  zlecenie  ich 
k lien ta , a ja  m iałem  sprzedaw ać  je  po k u rs ie  dr.ia. 
Z leceniodaw cą tym  był Mr. W isby. U m ow ę te j treści 
p odp isa ł w m oim  im ien iu  pew ien  adw okat, nasz 
syndyk. P ech  chciał, że adw o k at ten  um arł, a um ow a 
zaginęła  w n iew y jaśn iony  sposób. Mr. W isby, sk o n ­
frontow any ze m ną, zaprzeczył, iżby w ogóle tego 
ro d za ju  um ow a istn ia ła . Byłem  zrozpaczony, w ściekły 
i w ystraszony . B yłem  także  g łupcem . W iedzia łem , 
że zostanę  n ap ew n o  skazany , choćby dlatego , że 
sk an d a l, jak i w ybuchł, po trzebow ał ofiar.

—  P ow iedzia ł mi pan , że jed n ak  is tn ia ła  kopja  
i to  w . . .  pam ię tn ik u  —  zaw ołała  — więc jak że?

— No tak . P ro szą  sobie  w yobrazić n as tęp u jącą  
h is io rję . Mr. W isby  p o d p isu je  ułnow ę z m oim  adw o­
katem . P óźn ie j w ychodzi n a  chw ilę. Mój adw okat 
z nudów , prz t rzuca p ap ie ry , rozłożone n a  b iu rk u  i ze 
zdum ien iem  p rze k o n u je  się, że odp is um ow y odbił

się na kalce pamięmiKa, który podłożono pod oryginał 
um ow y. Zdziw iło go to, ale ponieważ nie widadał 
niczego karygodnego  w podohnyui podtępku, nie 
w spom niał o tern Mr. Wisby’emu. Według mego W a­
n ia  Mr. W isby  uczynił tc  przypadkowo. Przecież, 
gdyby zażądał dziesięciu kopi], ani 'ja, ani mój 
adw okat n ie  zaprotestowalibyśmy. To jasne. Przy­
pom niałem  sobie  o tym  incydencie, będąc w więzie­
niu. N a tu ra ln ie  uczyniłem  wszystko, aby dostać ów 
p am ię tn ik  do rą k . Powierzyłem tę sprawę prywat­
nem u  detek tyw ow i, a le  skutek był żaden. W przed­
dzień w yroku, uciek łem . D laczego to uczyniłem.'
0  ilebjrm  znalazł p am ię tn ik , łatwo oczyściłbym się 
z winy. Jeże li n ie , ra z  na zawsze powstałbym na­
p ię tnow any, jak o  fa łszerz . Gdybym, dajmy na to, 
zaw iadom ił policję, to  jestem  przekonany, ze byliny 
w szystko popsu li. W y b ra łem  więc ucieczkę. Od trzech 
la t ścigam W isb y eg o , chociaż sam jestem również 
ściganym . I ta k  już będz ie  chyba zawsze.

P oru szy ła  się n iec ie rp liw ie .
— Co p an  p rzez  to  chce powiedzieć? Będzie 

pan  n ad a l u c iek a ł?
— Nie w iem  jeszcze — zamruesjął. Bawił el? 

odłam kiem  g łazu  i m yślał zu p e łn ie  o czemf innesn. 
M ianowicie o n ie j.

— Może w yjadę, m oże . . .
N ie dokończył sw ej m yśli. Rzucił odłamek g ła n

1 m orze pochłonęło  go bez śladu,
—  Co za p o n u re  m yśli — zap ro testow ała , k ład ąę  

d łoń n a  jego ram ien iu . — D icku!

(Ciąg dalszy nastąpi)

PARCELE
na Grzegórzkach

między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

p e ł n o u z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kancefarja adw. Dr. N i t s c ha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VII 

ul. Garncarska 9.
Sygnatura: VII. Km. 509/36.
Sądu Grodz. VI. E. 366/35.
Kom. Kasa Oszczędności pow. Krak. w Kra­
kowie c/a Franciszek Wcześniak, Jan Wrześ- 
niak, małol. Anna z Wrześnialków Ankowska 

. i Kazimierz Ankowski.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiiu VII. Jan Zimowski, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. -9. na podsta 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 kwietnia 1936 r. o 
godz. 10 w Krakowie, Starowiślna 13. Sala 
Nr. 35. U. p. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchomość a) ’wh. 
75 ks. gr. Bronowice Małe rola o powierzchni 
2l0ó mJ oszacowana na zł. 1.465 cena wj wo­
łania zł. 977 gr. 67, rękojmia zł. 146 gr. 50.

b) Lwh. 339 k«. gr. Bronowice Małe rola 
e powierzchni 4917 mł, oszacowana na zł. 3.417 
fft. 50; cena wywołania zł. 2.278 gr. 33: rękoj­
mia zł. 341 gr. 75.

o) Lwh. 240 k«. gr. Bronowice Małe; parć. 
bud 3wlana 490 m* z domem murowanym par­
terowym, stajnią i komĆTką., i ogród o po­
wierzchni 709 m*, oszacowana na zl. 5120; 
cena wy wołania zł. 3.413 gr. 33, rękojmia 
ri. 512.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj. w których 
wolno umieszczać fundusze małe letnich. Ta-' 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i p-zysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
pottanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągi’ ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodlzkim w Krakowie ul. Starowiśl­
na Nr. 13 sala Nr. 35. II. p.

Dnia 7 marca 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIL 

(—) Jan Zimowski.

Konferencja londyńska

w zbudziła wielkie zainteresow anie naw et wśród flegm atycznych Anglików. P rzed  pa­
łacem  S. Jam es w Londynie, gdzie toczą się obrady grom adzą się tłum y publicznoś­

ci, chcącej p rzypatrzyć się zbliska znanym  mężom stanu.

II hs fiadowskiego
(B o c h n ia  i 

do nabycia  za go tów k ę
(w n a w i a s i e  lnowa cena księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40) WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.5C) DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
U U JhA  (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
HOWSZ. (4.50), KROTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA- 
TECHiiZY BIBL DLA 1. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGIA WYCHÓW. 2 zł. 
'2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY P\ 
STEKZ, m odlitew nik opraw ny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50. 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zam ów ieniach p o n a d 20 ił. franco 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

PRALNIE WŁASNA
wzorowo prowadzoną
przy ul. K opernika 13

poleca

Stow. św. Z Y T Y .
Na żądanie napraw ia i ceruje b’eliznę

W y tw órn ia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH

Józefa TERLECKIEGO
zus t a ł a  przeniesiona 
ze Sławkowskiej na

Łobzowską L. 11
Kraków.

— Ceny f a b r y c z n e .  —

MIOD
czysto pszczelny

bez domieszek, gw aranto­
wany z w łasnej największej 

pasieki w Państw ie.

3 kg. 7.50 zł.
5 kg. 11-20 zł.

10 kg, 2 1 —  zł.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztowa wysyła za po ­

braniem.

Eiigenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

ZAKŁAD
N O Z O W N IC 7 0  -  S Z L IF IE R S K I

„REKORD" 
F R A N C I S Z K A  N I E C H A J A  
w Krakowi*., ul. Poselska L. 19

o strzy , napraw ia fachow o n o ie  wszelkiego rodzaju. 
Spccjsln o ść b r z y tw y .

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN"
do podłóg, obuwia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia naczyń
poleca sklep

MARJI SIEROTWINSKIEJ
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47

POLECAMY ZNANE Z DOBOROWEJ JAKOŚCI:

D i  V T V  PIEKARSKIE,  ZAPRAWĘ 
a) r f c f  I T SZAMOTOWA i CEGLE SZA­

MOTOWA z fabryki „MA 
RYWIL“ w R A D O M I U  -

b) CEGLE M A S Z Y N O W A  i PUSTA 
z cegielni w ZIELONKACH

K A M I E Ń DOLOMITOWY DLA CELÓW 
ARCHITEKTONICZNYCH 
i DROGOWYCH z kamie­
niołomów w Pogorzycach.

ST. BURTAN
ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków, Basztowa 17

Telefon 112-49.

W ydaw ca  t a  „G łos N arodu  , S kę  % Offr. odoow . K. H oleksa. hed& ktor odpow iedz. Dr Józef V\ a rebatow sk i. Drukarni a  „G łosu N aro d u 44 nori r* R. F erta ..


